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GLOS POMORSKI
*  © n u m e r a t a  m i e j s e o w a :  Przy odbiorze w ekan^dycji

*0 Zł, w apentnraoh miejscowych miesięcznie 1 85 Z|, przer picztę przy 
amowieniu przez ekspedycję na9zą 2,06 ZI v prosi na poczcie Inb n listo

cent. W razie nieprzewidzianych wypadfców, jak strajki, przeszkody 
T6chn czne-itd. prenumeratorzy nie maja prawa żądania nledostarozonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

k o c h a n e k  b l e ż ą o y :  B in k  P o w ia to w y  Grudziądz Brnk 
Zw Spół. ^arobk., Danzlger Prlvat-Aktlent: nk Gdańsk i Grudziądz, 
3ank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr 2080 Kom o pocztowe: 
Kasa OszezędnoScl, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. Miejsco płatności 
Wykonania Grudziądz

Ogłoszę ula z Polski. Wiersz wysokosc1 milimetra w dziale ogdosze 
ulowym na stronie 8-tamowej 12 groszy, wdział© reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Odańska wiersz m/m S-tam. w dziale ogłoszeniowym. 
0,12 Go Id. Gd., wiersz m/m.'i-łam. przed tekstem 0,90 lulrt. Gd wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd„ za tekstom 0.40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50o/0 nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Ze ttomaozenia 20 procent 
nadwyżki. -  Rachunki s? natychmiast płatue — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za termlnows amieszczenia ogioszea.

Rękopisów nadesłanych ale zwraca się

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tei do 11 —te,) przed południem. 
Bedaktor Naczelny przyjmuje od godz. ti-tej do 12-tei w p o łu d n ie .

Kedakcja I Administracja 
d ro b io w a  2 7 4 9 Grudziądz, sobota, dnia 11-go kwietnia 1925. T e le ro n  nr. 5 0  i 51 .

Maria Królowa Rumuńska
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(Ilnatracje dwnbarwne K . mneblewicza)
( {

Numer 12 zawiera jjozatem L Chrzanowskiego „Za wrotami W atykanu", H Fukiera „Nullum Vinum“, 
Gen G rąbczew skiego „W głębi chanatu B licharskiego", M irgaret Super „Na rozstajach P acyfiku",

W . Z-ckiego „M agja M iłości" i wiele innych.

W tekście przeszło 100 jedno i  dwubarwnych ilustracji.

garniach i kioskach oraz kioskach Tow. „Ruch ~ Ceni 2 zi 50 gr , 850 W y d aw o ictw s Gebethnera i Wolffa.

W dniu, w którym wróg tknie się jedne] części terytorium
Polski -- ca«a Polska powstanie.

Paryż, 9. 4. (PAT) Hat as podaje wywiad ministra 
Sikorskiego z przedstawicielem ,JVlatina“ . W  wywia­
dzie tym p minister oodkreślił, że Polska zagrożona na 
dwóch swoich granicach i zaniepokojona rokowaniar ’ 
w  sprawie bczpieczeństwi poaejmuje zarządzenia, aby 
móc odpowiedzieć na wypadek ewentualnego ataku.

Polska żywi głębokie uczucia pokojowe, skoro jed­

nak groźby jednocześnie dochodzą z Berlina i Moskwy, 
a prasa angielska rozważa myśl uczynienia z Polski 
Przedmiotu handlu — jest rzeczą niezbędną myśleć o 

przj szłości.

Polska nie toinie sle przed żadna ofiarą i w dnia, w 
którym dotknie się jednei części jej terytorium, cala Pol­
ska powstanie, aby wtoczyć bez pardonu.

Niefatwo — kończył minister Sikorski — znieść na­

ród 30-mi!jonowy, domagający się jedynie prawa bytu.

Pcssł Skirmirai o stosunkach polsko - gdańskich.
Bliższy kontakt z Polską może jedynie w yjść rta korzyść Gdańska .

Londyn, 9 4. (PAT.) „Sunday T'mes“ zamieszcza 
wywiad z posłem śkirmuntem na temat krwestji Gdań­
ska. Bliższy kontakt z Polską może jedynie wyjść na 
korzyść Gdańskowi Dobrobyt ekonomiczny zarówno 
Gdańska, jak i Polski są wzajemnie od siebie zależne — 
oświadcz: ł minister Skirmunt. Gdyby stosunki między 
Polską a Gdańskiem zależały jedynie od względów eko­
nomicznych, byłoby stosunkowo nie trudno — zdaniem 
ministra — znaleźć rozwiązanie problematu gdańskiego, 
mdawalające dla wszystkich stron.

Jest zupełnie >asnem, że obie zainteresowane strony 
jiiOga tylko odnieść korzyści ze wzajemnego zbliżenia i 
im więcej handel polski będzie miał ułatwień w Gdań­
sku, tern lepiej będzie dla Polski i na odwrót Gdańsk bę­

dzie z tego ciągnął większe korzyści. Istniejące obecnie 
naprężenie stosunków i niechęć mają główne swe źró­
dło w zakulisowych wpływach w samym Gdańsku i nie 
ulega wątpliwości, że odpowiedzialność za to spada na 
Niemców gdańskich. Paktem iest. że Niemcy gdańscy 
pracują ręka w rękę z Berlinem i że wiele incydentów, 
które się zdarzyły, wywołane zostało przez sympaty- 
ków niemieckich dla udowodnienia, że sytuacja, w ytw o­
rzona przez traktat wersalski jest niemożliwa d.o utrzy­
mania.

W  zakończeniu wywiadu poseł Skirmuut wyraził 
nadzieję, że w zględy ekonomiczne muszą na dłuższą 
mete przeważyć i że obecne trudności niebawem się 
skończą.

Rokowania polsko = niemieckie.
Berlin, 9. 4. IPAT.) Rokowania polsko-niemieckie, 

Prowadzone pod przewodnictwem prezesa Prądzyń- 
skiego posunęły się w ostatnich dniach naprzód. Do­
szło już do porozumienia w kwestji w ydan ia przez 
Niemcy aktqw archiwalnych, dotyczących byłego za­

boru pmskiogo, a także w kwestiach spadkowych. Pe- 
wue szczegóły zostały jednak odłożone do późniejszego 
omówienia. Obie powyższe sprawy były już przed­
miotem długotrwałych rokowań w Dreźnie. Warsza­
wie i Berlinie.

Demonstracje przeciwko Balfourcwi.
Londyn, 9. 4. (PAT.) Biuro Reutera donosi z Da- I liotei kamieniami. Jeden z kamieni trafił stojącego na 

triaszku, że wczoraj przyszło ta.n z okazji przybycia balkonie dragomana. O godz. 10 wieczorecm spokój 
Balfoura do demonstracji. Wieikj tłum ludzi zebrał się został przywrócony: Aresztowano pewną liczbę osób. 
ńrzed hotelem, w ktćiym stanął Ba four i obrzucał ten*

Delei&ia Jisyjstocli związków robotiizyci* w Lendynie.
Londyn, 9 4 (P A T . - Reuter). Odbyła się tutaj wczo- 
wspólna Konferencja przedstawicieli rady nacrelnej 

* rade Union i delegatów pow szechnego kongresu rosyj- 
j ic li /w iązów  zawodowych. Na konferencji tej osiąg­
nięto pctfozumUdiię co do kwestji zasadniczej przystą-

p lenta rosyjskich zw -ązków  robotr-czych do międzyn-s 
rodów ki w  Amsterdamie. Saczegółow y  tekst sprawo­
zdania tej konferencji ogłoszony zostanie dc przyjęcia
go przez rady naczelne angiekskich i rosyjskich zw iąż- 
ków zawodowych, ,

Staiowysko Sejmii i prasy.
wiiiit i  uspoiy zapałczanego.

O monopolu zapałczanym, który znów wypłyną) aa 
arenę aktualności chwili obecnej, rozpisywaliśmy się już 
ną łamach „Głosu Pomorskiego"

Obecnie zagadnienie to znów wyjrzało na światło 
dzienne. W  ubiegłym tygodniu w sprawie monopolu za­
pałczanego obradowana dwukrotnie komisji f-krebowa 
Sejmu. Przewodniczący poseł Byrka objektywie zrefe­
rował tę sprawę, poczem nastąpiło glosowanie, które 
miało niezmiernie charakterystyczny przebieg, a mia­
nowicie na 22 członków komisji 14 wstrzymało się od 
głosowania. Świadczy to, jak członkowie komisji skar­
bowej nie orjentują się w najważniejszych zagadnieniach 
gospodarczych kraju, gdzie znajomości sprawy nie mo­
żna zatuszować zdawkową demagogią, wobec czego po­
kryć ją najlepiej milczeniem.

Przemysł zapałczany w Polsce, dość dobrze roz­
winięty, winien znaleść większe zainteresowanie wobec 
przedstawicieli polskiego ciała ustawodawczego. Bar­
dzo łatwo, dzięki przystawionej nieudolności gospodar­
czej polskich suwerenów, popełnić tu znaczne błędy, 
które mogą znacznie podciąć podstawy tak dobrze roz­
wijającej się gałęzi rodzimej wytwórczości.

Przy głosowaniu w  komisji zaledwie 6 członkom o- 
powiedziało się za projektem rządowym. 2 przeciw, przy 
H  wstrzymujących się od głosu. Już w samym sposo­
bie głosowania widać, że przedstawicielom komisji skar­
bowej lepiej są znane i ważniejsze są dia nich partyjne 
interesy różnych Pipidówek od tak nieintcresujacych 
1 mało ważnych spraw, jak kwestia przyszłości przemy­
słu zapałczanego.

Na szczęście prasa wypełnia tę lukę braku zaintere­
sowania ze strony pęlsklcb suwerenów bljac aa alarm 
i żądają: .grurfownego omówienia 1 rozważenia te) tak 
dla " w  ważne) sprawy.

Jak zawsze rak i w  trrj matem jloey prasy rotfbiły 
ca© on dwie względni* trzy strony, uo ze svag'ędu aa 
dyskusję, jaką to wywołuj©, uznać należy objaw na- 
der pożądany.
i fechsii odwńr prasy.'na ezcic którego stoi .11. Ktrr 
Kruk.", szarżuje mocno przeciwko monopolowi. Cały



/  * s i O C O S  P O M O R S K I 11-go kwMnla 1925 r.

Hindenbupg jako kandydat
na prezydenta Rzeszy.

Wielka konsternacja w ketach lewicewych. — ,,Vorwarts“  potępia kandydaturę.— 
P artja  ludowa i prasa prawicewa wszelkich odcieni popiera kandydaturę marszałka

Berlin, 9. 4. (A. W .) Kandydatura Hindenburga jest 
gwałtownie popierana przez całą prawicę a w kołach le­
wicowych wywołała ona wieiką konsternację. Prasa 
Iewłc^wa nie występuje jednak przeciwko kandydatu­
rze, zaznaczając, że trudno jest atakować osobę mar­
szałka Hindenburga.

Blok Rzeszy ogłosił odezwę, która kończy się sło­
wami: „Nasz głos brzmi za Hindenburgiem do zwycię­
stwa za jedność wszystkich Niemców, za nstrój pań­
stwowy 3 postęp socjalny ludności, za wolność 1 godność. 
Hindenburg jest człowiekiem, który położy kres walkom 
wewnętrznym*4.

Berlin. 9. 4. (P A T ) Wysunięcie kandydatury Hin­
denburga przez blok prawicowy wywołało liczne ko­
mentarze w prasie berlińskiej.

„Berlioer Tageblatt" zaznacza, że gabinet Luthera 
i Siresemanna opierający się na bloku prawicowym 
'est odpowiedzialnym prżed krajem i zagranica za kan­
dydaturę Hindenburga i zapytuje czy wczorajsza decy­
zja bloku prawicowego nie jest zaprzeczeniem programu 
polityki zagranicznej, głoszonego przez rząd.

rę marszaika Hindenburga. Organ socjal-demokracj) 
zaznacza, że dla zagranicy Hindenburg jest symbolem 
monarchji i odwetu i przypomina, że sojusznicy w swo­
im czasie zażądali wydania Hindenburga jako odpowie- 
dziainego za okrucieństwa wojenne. Wysunięcie kan­
dydatury Hindenburga „Vorwars“ uważa za szaleństwo 
polityczne i pisze, że Hindenburg, będąc mc narchistą 
od stóp do głów, przyjmie prawdopodobnie ofiarował? 
niu kandydaturę dopiero po uprzt-dniem zasiągnięciu 
opinji byłego cesarza Wilhelma.

„Die Zeit“, organ Stresemaima, przypomina w ar­
tykule wstępnym zarzuty, podniesione erzei partję lu­
dowa przeciwko kandydaturze marszałka Hindenburga 
i dodaje, że zarzuty te były podzielane przez znaczną 
część innych ugrupowań, prawicowych. Obecnie po za­
padnięciu decyzji partja hidowa bedzie wszelkimi siła­
mi popierała kandydaturę marszałka. Prasa prawicowa 
wszelkich odcieni wypowiada sie solidarnie i bez za­
strzeżeń za kandydaturą Hindenburga. Blok prawico­
wy ogłosił dziś manifest, wzywający wyborców dc gło­
sowania na marszałka Hindenburga, którego imię w o-

„Vorwarts“ w ostrych słowach potępia kandydatu- pinji całego świata reprezentuje honor i silę Niemiec.

W rażenie zagranicą.
Pism a francuskie widzą w Hindenburga namiestnika Hohenzollernów.

W iedeń  9 4 Pat. .;N Fr. Fresse** donosi e Pa­
ryża, że pisma wiizą w Hindenbnrgu namiestnika 
Hohenzollerów „Journal" pisze: Jeżeli Hindenburg zo­
stanie wybrany, oznaczać to będzie że Niemcy kro­
czą ku ciężkiemu kryzysowi wewnętrznemu zaś świat 
dąży e zamkniętemi oczyma kn nowej wojnie. W 
podobny sposób wyrażają się także i inne pisma fran­
cuskie.

Paryż 9 4 Pat. Berliński korespondent „Jcirnaia*4 
stwierdza, że Hindenburg postawił za warunek przyjęcia 
kandydatury, iż porozumie się w tej 3praw’e z eks- 
cesarzem. Na telegraficzne zapytanie Hindenburg mia- 
otrzymać odpowiedź odmowną. Dotychczas nie wiadoł 
mo, czy były cesarz Wilhelm zmienił już swoje zapatry­
wanie w tej sprawie.

flngljc widzi w kandydaturze Hindenburga poważne niebezpieczeństwo
dla pokosu.

Spadek kursu papierów niemieckich na giełdzie londyńskiej.
Londyn 9 4. (Pat.) Biuro Reutera, donosząc o 

wystawieniu kandydatury Hindenburga na prezydenta 
Rzeszy, zaznacza, że fakt ten stanowi niezmiernie do­
niosły moment w życiu politycznem Niem.ec. Wynik  
w yborów  bow iem  w yw rze  -Caleko idący 
w p ływ  nletylko na przyszłość Niemiec, lecz 
także i na przyszłość całej Europy. Spra­
wozdawca berliński „Daily Mail“ widzi w kandydaturze 
Hindenburga poważne niebezpieczeństwo dla pokoju, 
gdyż Hmdenburg będzie tylko reprezentantem byłego 
cesarza.

Wiedeń, 8. 4. (PAT.) Pisma tutejsze donorzą 
z Londynu, że polityczne kola angielsk.e widzą w kan­
dydaturze H ndenburga poważne zagrożenie między­

narodowych rokowań, dotyczących paktu gw a­
rancyjnego. Kandydatura Hindenburga w yw o ła ła  
w londyńskich kołach finansowych jeszcze bar­
dziej ujemne wrażenie niz w  kołach politycznych 
i parlamentarnych.

Na giełdzie wiaoomość ta wpłynęła również n  
obniżenie kursu papierów niemieckich.

Londyn, 9. 4. (AW.) Tutejsze pisma ogławają 
mowę Hindenburga w której oświadczył, że przylatuje 
kandydaturę na prezydenu Rzeszy. Generał miał oświad­
czyć między innym1, że w dalszem ciągu walki o pre­
zydenturę Rzeszy niemieckiej zawc,ży duch gwardji pra­
skiej. Prasa angielska uważa tę mowę za 
wokację Ententy.

Wielkie wrażenie w kołach politycznych — Ameryki.
Kandy catura Hindenburga musi doprewadzić de międzynarodowych kom pliAacyj. 

Kandydatura ta pociągnie ze sobą spadek kursu pr życzki niemieckiej.
Waszyngten, 9. 4. (PAT ). „Onited Press* do­

nosi, że wiadomość o przyjęciu przez Hindenburga 
kandydatury na. prszydenta Rzeszy wywołało w ko­
łach politycznych Ameryki wielkie wrażenie. Sądzą 
tztaj, że kandydatura Hindenburga musi doprowądzić 
do międzynarodowych komplikacji. Mimo że Jarres 
oświadczył, iż blok prawicowy pragnie utrzymać 
urtrój republikański, postawienia kandydatury 
Hindenburga komentują tu jako dowód, że pewne 
koła niemieckia pragną wznowić monarchje.

W obec tych dążeń Stany Zjednoczone zacho­
wują się nieprzychylnie, albowiem monarcbja —  
ich zdaniem — jest nierozdzielnie złączona z duchem 
wojennym, co wszyscy w Ameryce potępiają. Również 
pessymietycznis oceniają w Ameryce widoki przyjęcia 
przez Francję nowych propozycji, dotyczących paktu 
gwarancyjnego

Na podstawie pewnych informacji sądzą w W a ­

szyngtonie, że wobec wysunięcia kandydatury 
Hindenburga wykluczone jest nawet przyjęcie 
propozycji niemieckich i że również Ang ja  zmieni 
zasadniczo swe poglądy na tę sprawę- Względy 
gospodarcze odgryweja tutaj ta^ze znaczną rolę. 
Jeden z wybitnych bankierów amerykańskich znany 
ze swe) działalności na terenie międzynarodowym 
oświadczył, że ewentualny wybór .Hindenburga nr 
stanowisko prezydenta pociągnie za sobą spadek 
kursu pożyczki niemiemieekiej, albowiem sfery 
finansowe obawiać się hędą nowych zawikłań.

Zdaniem kół waszyngtońskich, reakcja przeciwkc 
wyborowi Hindenbnrga ukazr się najpierw we 
Francji. Nacjonaliści francnscy będą mieć ntorowana 
drogę do władzy. Poincare zyska znów w  opinji 
publicznej, ponieważ lego oskarżenia, skierowane 
przeciwko N*emcom potwierdzają się.

Zjazd oficerów floty handlowej Polski.

len projekt >bdarza to pismo mianem jednej wielkiej pa­
namy zapałczanej.

Ta część r*rasy wysuwa jak nagimi tnie tsze refleksje. 
W  razie dojścia dc skutku tranzakcii wydzierżawieni 
monopólu zapałczanego grozi nam zupełna niewola na 
rzecz szweckiego trustu, który dąży, dla własnych egoi­
stycznych celów, do zupełnego zrujnowania tej groźnej 
konkurencji, jaką jest dla wspomnianego trustu żywot­
nie rozwijający się polski prz-jmysl zapałczany.

Byłyby to horoskopy bardzo smutne, gdyby miały 
się urzeczywistnić, na szczęście proiekt rządowy prze­
widuje pewne punkta w układzie ze szweckim trustem, 
k( óreitru monopol zapałczany ma być wydzierżawiony. 
Te zastrzeżenia mają uchronić od tych wszystkich smut­
nych następstw nie wiadomo icdnak, co jest nawet wy­
soce prawdopodobne, czy zastrzeżenia te sporządzone 
na kolanie, okażą się wystarczające.

Drugi odłam prasy zajmuje w stosunku do powyż­
szego zagadnienia stanowisko umiarkowanej krytyki. 
Zdaniem tego odłamu prasy, sprawy te powinny być 
jeszcze głęboko obmyślone, pewne rzeczowe zmiany w  
kierunku specyfikacji i drobniejszego wystylizowania w  
szczegółach powyższego pro.ektu rządowego są ko­
nieczne

Trzeci odłam prasy jest bez zastrzeżeń z ł  monopo­
lem zapałczanym. Stanowisko to jest trochę dziwne, bo­
wiem reprezentuje go odłam ugrupowań politycznych 
(Związek Ludowo-Narodowy), który stale zwa'czał 
wszelkie zarządzenia monopolowe.

Taki „Kurjer Poznański** np. pisze: „Aczkolwiek nie 
jesteśmy zwolennikami monopolów państwowych, to 
jednakże tym razem jesteśmy za monopolem**.

Jak? jest motywacja tego bądź co bądź nie zupełnie 
log.cznego stanowiska?

Oto zdaniem tego odłamu prasy, przemysł zapałcza­
ny nie ma najmniejszych szans rozwoju, grozi mn zu­
pełna ruina. Z chwilą powrotu z bagna inflacyjnego eks 
port zapałek zagranicę jest nie do pomyślenia. Świa­
towy przemysł zapałczany, zorganizowany został w  ol­
brzymie trusty, z którenri absolutnie konkurencji nasza 
wytwórczość me wytrzyma

Rozumowanie to, pozornie słuszne, jest jednak przez 
inne koła poddane mocno pod wątpliwość. W  ten spo­
sób rozumując, trzebaby właściwie cały rodzimy prze­
mysł wydzierżawić zagranicznemu konsorcjum. Bo­
wiem dzięki przejściowemu kryzysowi gospodarczemu, 
nasz przemysł nie może w żadnym razie wytrzyma* 
placu zagranicznej konkurencji.

Z rtnigici strony jest jeszcze dużym znakiem zapy­
tania, czy polski przemysł zapałczany, wkrótce runąłby 
w przepaści gdyby pozornie życzliwa opieka sąsiada — 
szwedzLo-amerykańskiego trustu —  nie przyszła mu z 
pomocą?

Nasze stanowisko w  tej materii stara się ominąć 
wszelkie skrajności dwóch wyżej wymienionych poglą­
dów. Straszenie z jednej strony, że o ile menopo* za­
pałczany me dojdzie do skutku i me będzie wydzierża­
wiony; to runie w  przepaść, z drugiej żaś strony wprost 
prze^wnie upatrywanie w rem li tylko niewoli gospód? r- 
czei na rzecz obcych kapitałów, uważamy za chorobo­
wą egzaltacje i manję prorokowania, co będzie w przy­
szłości.

Jakież bowiem interesy krzyżują się przy zawarciu 
powyższej tranzakcj, (zmonopolizowania i wydzierżawię 
nia przemysłu zapałczanego)? Przedewszystkiem w  
skład tego zagmatowanego splotu rozlicznych zaintere­
sowań wchodzi tu: 1) interes ogólno-społeczny, aby
przemysł zapałczany miał szanse rozwoju i rozkwitu; 
dalej: 2) Interes konsumenta. Chodź, tu o to, aby cena 
zapałek mo była zbyt wygórowana, co przy wszelkiego 
rodzaju kartebzacji przemysł i natrafia na znaczne trud­
ności i przedstawia powaune niebezpieczeństvwo. Jesz­
cze dalej 3) interes robotników, zatrudnionych w fabry­
kach zapałek, co przy zaostrzonym stadjum bezrobocia 
i fatalnemi stosrailranr socjalnemi, jest również sprawą 
nader ważną. Tranzakcja zapałczana w żadnym razie 
nie powinna zwiększyć ogólnego bezrobocia, lecz ow­
szem powinna go zmniejszyć.

Wreszcie wchodzą tu 4) prywatne interesa fabry­
kantów, którzy podobno robią bardzo dobry interes na 
wydzierżawieniu swych fabryk. I to jest główną przy­
czyną, dlaczego tak zwany Lew iatan z pos. Wierzbic­
kim nr czele tak bez zastrzeżeń opowiada się za mono­
polem*

A jednocześnie jest dowodem, że programy zasady i 
łdeje u tych panów sa miękkiem, płastycznem ciastem, 
które się urabia tak, jak tego wymaga interes kieszeni.

Monopol tytoniowy był nie korzystną tranzakcją dla 
właścicieli fabryk tytoniowych, więc głosowało się prze­
ciwko niemu. Monopol zapJcza iy i ,ego wydz.erża- 
wienie okazało się dr brym interesem, więc Lew ia tan i 
stojący za nim Związek Ludowo-Narotki wy głosuje za 
monopolem.

Nasze stanowisko wyrasta znacznie wyżej nad te 
c asne, prywatne zakamarki.

Jeżeli powyżej omawiana tranzakcja dzierżawy mu­
si dojść do skutku, to powinna ona być wówczas tak 
obwarowana zastrzeżeniami rządu i to w takiej formie 
winna być podana, aby interes ogólno-społeczny. kon­
sumenta i warstw robotniczych, jako interes ugólny, 
względnie poważnej większości społeczeństwa, nie zo­
stał na szwank narażony, co bezsprzecznie nam grozi ze 
względu na brak fachowego, gospodarczego wyks^.ta! 
cenią w  rządzie i w  Sejmie.

W  każdym raz5"  bylibyśmy bardzo zadowoleni, gdy 
by powyższe uwagi doszły do uszu sfer kompetentnych 
I wywołały tam ożywioną dyskusję.

Jerzy Kruszewski.

WYBUCH WULKANU I TRZFSIENIE ZIEMI 
W  MEKSYKU.

Nowy Jork, 9. 4. (PAT.) Meksykańskie miasto Sorn- 
ererote zostało całkowicit zniszczone przez wybuch 
wwftmnti i trzeskmk ziemi.

Gdańsk, 9. 4. (A. W .) W  niedzielę po Wielkanocy, t  j. | 
19-20 bm. odbędzie się zjazd oficerów floty handlowej Polski. 
Zjazd omawiać będzie szereg żywotnych kwestji, związanych I

W ALNY DOROCZNY ZJAZD ARTYSTÓW SCEN 
POLSKICH.

Warszawa, 9. 4 (PAT.) Dziś rano rozpoczął sie wal­
ny doroczny zjazd artystów scen polskich Zagaił obra­
dy preze« Związku Artystów Scen Po’skich p. Tade­
usz Mazurkiewicz Przemówienia powitalne wygłosili p. 
Wańkowicz, naczelnik wydziału prasowego M. S. Wew., 

miasta p. Jabłoński, prezes rądc. mjeisłcisi p.

z organizacją polskiej floty handlowe Zgłoszenia weyjmiie 
kpt. Stankiewicz komendant „Lwowa**.

Baliński, przedstawiciel komisariatu rządowego p. 
Szczerbiński i wielu innych, Na przewodniczącego zja­
zdu powołano p. Gibrjela Górskiego prezesami honoro­
wymi wybrano pp. Teofila Nowakowskiego. Rufina Mo- 
rozowicza, Józefa Gliwickiego i Stanisława Knake-? ? - 
wadrkiego. Sprawozdanie z działalności ^wiarku zło­
żył prezes p. Mazurkiewicz.

Wielki wiec protestacyjny w Poznania.
Poznań. 9. 4. (A. W .) Z hacjatywy komitetu wykonaw- i na Placu Wolności. W  tym dniu odbędą się podobne wiece W 

czego dnia obrony granic zachodnich, odbędzie się w potiie- I całej Wiclkcpolsce _ _ _ _ _ _ _ _
działek dnia 13-go bm wielki wiec protestacyjny w Poznanin |
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Sytuacja polityczna we Francji.
uzdrowienia finansów ministra de Monzie. — Herriot o położeniu finan- 

* •* •111 . — Dobrowolny wyzylek, którego zażąda się od kraju bądzie zarazem do­
brym  interesem. — Votum zaufania dla rządu Herriota.

Po Herriocie zabrał glos deputowany Bokanowsky,
Paryż, 9. 4. (PAT.) Komunikat oficjalny, ogłoszony 

150 zakończeniu posiedzenia rady gabinetowej oświad- 
C2a>. i żrada wysłuchała exposc ministra de Monzie o 
Projekcie uzdrowienia finansów, poczem odbyła naradę 

tym projektem. Komunikat nic zawiera żadnych 
do sytuacji politycznej, mianowicie do położenia, 

Jakie wytworzyło się w następstwie glosowania w se­
nacie.

Paryż, 9. 4. (PAT.) Na zadanie Herriota izba posta- 
Bpwiła rozpocząć niezwłocznie dyskusję nad interpela­
cjami w sprawie polityki finansowej. Herriot oświad- 
pzył. iż sytuacja bynajmniej nie jest niepokojąca, należy 
Jednak nie zapominać, iż ciężary powojenne Francji z 
P°wodu niewypełnienia przez Niemcy zobowiązań płat- 
••iozych sięgają 165 miljardów, wydatki zaś związane z 
Prowadzeniem wojny wyniosły 145 miljardów.

Wszystkie poprzednie gabinety miały do pokonania 
trudności, podobne do tych. jakie zwalczać musi rząd 
obecny i rozwiązały je zapomocą analogicznych środ- 
ptów. Zawsze mniemałem — zaznaczył Herriot — że 
jrzeba będzie przedsięwziąść operacje na szeroka skalę, 
ydwołuję się do całego kraju. Przedewszystkiem nale­
żałoby osiągnąć rgównowagę budżetowa i kraj zgodzi 
słę niewątpliwie na żądane odeń poświecenie pod wa­
runkiem, że pieniądze wpływać będa do kasy amortyza­
cyjnej, którą można będzie kontrolować.

Premjer podkreślił dalej, iż zmniejszył o 1 200 miljo- 
nów zaliczki, brane z banku francuskiego. Zapas dewiz, 
^zyskanych z pożyczki Morgana, pozostał nie naruszo­
ny. Zaapelowaliśmy do jedności narodu — mówił prem­
ier — wypuściliśmy bony podatkowe — ostatni wysiłek 
Przed wezwaniem kraju do nowej ofiary. Uważając, iż 
nadeszła chwila przedstawienia krajowi rzeczywistej 
Sytuacji, Herriot odczytał spis zobowiązań finansowych, 
jnających być przez Francję wykonane mi w  r. 1925. 
Herriot dodał przy tein: Dobrowolny wysiłek, którego 
2ażąd?. się od kraju będzie zarazem dobrym interesem. 

Chcę ograniczyć ilość banknotów w obiegu, a tern
Samem zwiększyć Ich wartość. 
*iem o przyszłość kraju.

Dbam przedewszyst-

który w miieniu mniejszości wyraził ministrowi de 
Monzie uznanie za jego -wolę uporządkowania finansów 
w kraju i nie poddawania się wpływom politycznym. 
W szyscy zdają sobie od czterech lat sprawę z powagi 
sytuacji, przedstawionej dziś przez Herriota. Bokanow­
sky uważa, iż warunki obecne są nieodpowiednie dla 
zamierzonych przez rząd operacji, dla przeprowadzenia 
których konieczną jest atmosfera spokoju. Złożono dwa 
wnioski w sprawie porządku dziennego, jeden przez ra­
dykałów i radykalnych socjalistów, a drugi przez ko­
munistów.

Herriot przyjął wniosek radykałów, stawiając przy- 
tem kwestję zaufania. Izba uchwaliła 291 głosami prze­
ciwko 242 poddać pod głosowanie pierw szą formule, 
zaproponowaną przez radykałów. V/ głosowaniu for­
mułę tę przyjęto 291 głosami przeciw 246. Formuła ta 
brzmi: Izba zdecydowana jest w porozumieniu z rządem 
znaleźć jaknajprędzej skuteczne w>sohv w^ngnieda zu­
pełnego uzdrowienia sytuacji finansowej i walutowej, 
ma zaufanie do rządu, iż prowadzić będzie nadal i bro­
nić polityki pokoju miedzynarodowgo, postępu społecz­
nego. zasad świeckich i sprawiedliwości fiskalnej zgod­
nie z wola. wyrażoną w powszechnem głosowaniu dn. 
11 maja 1924 r.
LOUCHEUR PRZEDSTAWIŁ SWÓJ KONTRPROJEK T 

SANACJI FINANSOWEJ.
Paryż, 9. 4. (PAT.) Na zebraniu grupy mniejszości 

izby deputowanych Loucbeur przedstawił swój kontr- 
projekt sanacji finansowej. Projekt Lauclicura. polega 
na utworzeniu specjalnej kasy amortyzacyjnej, która 
fungowalaby przez 10 lat i byłaby zasilana w drodze 
podwójnego opodatkowani* ioeborjć- z podniesie­
nia podatków od przedmiotów zbytku. Projekt Lou- 
cheura przewiduje również kolejne konweracje w celu 
zmniejszenia wysokości długówe. Wszystkie grupy 
mniejszości łącznie z grupą socjalistyczna • urz.yioiy 
życzliwie projekt Louclieura, który zostanie przedsta­
wiony komisji finansowej.

Głosy prasy o położeniu politycznem we Francji.
Paryż, 9. 4. (A. W .) „Paris Soir“ zapowiada, że bank 

Dąństwa poda w  jutrzejszetn swem sprawozdaniu poraź 
Pierwszy prawdziwy stan emisji banknotów. Według 
^Pozycyjnej „Liberte“, ..Journal Oficial" ma ogłosić, że 
Par>!< państwa zostnł upoważniony do podwyższenia 

banknotów do wysokości 44 340 milionów fran­
ków. Pogłoski o dymisji gabinetu nie potwierdzają się 
Przywódcy lewicy twierdzą, że będą upierać się przy 
Pozostaniu gabinetu i zamierzają manifestacyjnie wyra- 

Herriotowi sympatię.
Lonydn, 9. 4. (A. W .) „Daily Telegra ph" donosi, że 

^Pgielskte koła urzędowe tfczą się z tern że za kilka dnł

we Francji obejmie rząd Pain!eve-Brland I Briand ma
zająć stanowisko ministra spraw zagranicznych. Briand 
miał oświadczyć, że zasadniczo gotów jest prowadzić 
sprawę paktu bezpieczeństwa.

Paryż, 9. 4. (A. W.) „Victoir“ pisze: Jest niemożliwe, 
ażeby pozostał u steru choć jeden dzień rząd, który za­
pomniał o swych elementarnych obowiązkach i którj7 
doprowadził do tego, co nigdy we Francji się nie zda­
rzyło mianowicie, że społeczeństwo poczęło wątpić o 
mocy podpisu Banku Francji. Rząd musi ustąpić i zre­
zygnować ze swych planów.

P o w r ó t  H o h e n z o l l e r n ó w  ?
Kandydatura Hśndemjurga Jest manewrem do przywrócenia monarchji. — Miljo-
* y  Hohenzollernów. — Mimo winny Hohenzollernów śpiewają znów „Heil Kaiser dir“ .

‘ henzollernowie na to się także nie zgodzili, spór nie zo­
stał załatwiony. Sprawa miała być rozstrzygnięta w 
drodze ustawodawczej.

Monarchiści niemieccy, jak wiadomo, przy drugich 
O borach na prezydenta Rzeszy, mających się odbyć 
^  dniu 26 kwietnia br.; głosować będą za feldmarszał­
kiem Hindenburgiem. Hindenburg, który nie chciał 
Szyjąc kandydatury, po długich konferencjach z mo- 
Jarchlstami zgodził' się nareszcie na przyjęcie kondyda- 
tury. Decydujący wpływ na Hindenburga wywarło 
boczenie b. cesarza Wilhelma, które zażądało od feld­
marszałka przyjęcie kandydatury w interesie dynastji 
.Hohenzollernów. Hindenburg. który jest stanowczym 
Monarchistą, ma więc być pomostem do wprowadzenia 
"tona.ro hji w  Niemczech i ratowania dynastji Hohen- 
U lem ów .

^  W ybór feldmarszałka Hindenburga na prezydenta 
Rzeszy byłby wielkim suksem dla ekscesarza w Doorn 
'ca łe j rodziny Hohenzollernów. W ybór taki przyniósł­
by Hohenzollernom szanse nie tylko na uzyskanie mil- 
jcnowych mąjątków. należących dawniej do domu pa­
lą c e g o  lecz również 1 na uzyskanie — tronu.

Sprawa majątku ekscesarza i jego rodziny dotych- 
nie została rozstrzygnięta. Podczas układów, ja- 

toe w tej sprawie były prowadzane między ministrami 
“ hansów Rzeszy i Prus z jednej strony a reprezentan­
tem Hohenzollernów z drugiej, zaproponowano w imie- 
Fju Rzeszy i Prus, dać ekscesarzowi te majątki co do 
ja rych  nie było wątpliwości, że stanowią one prywat- 

własność Hohenzollernów7.

Co się tyczy majątków, których prawa własności 
są wyjaśnione, to ekscesarz mógłby tylko otrzymać 

i?9ść z  nich, reszta zaś przypadłaby państwu. Od chwi- 
. Ucieczki Wilhelma do Holandji do roku 1922 wypłacl- 
tenf™ Niemcy okrągło 32 miliony marek złotych, poza- 
kom znaczne sumy wypłacono także innym człon- 

rodziny Hohenzollernów, a byłemu następcy tronu 
oano majątek Oełs na Śląsku z całym dobytk;em.

^Zaproponow ano jeszcze reprezentantowi Hohenzol- 
,w > że z majątków państwowych, które chciano zu- 

te2™e skonfiskować, cesarz otrzyma tyle, aby mógł i 
tyęh K>cznego dochodu półtora miliona marek zło- 
I  Ta* f *  strony ekscesarza odrzucono tę propozycję 
^^s^dania majątków, których roczny dochód miałby

miljonów marek złotych Ów-
■*. minister finansów' Rzeszy 
i zaproponował arbitraż.

musiał odrzucić te żą- 
Ponieważ jednak Ho

Z powodu tego sporu ukazała się nawet „Denk- 
schrift" w  której pretensje Hohenzollernów sa poddane 
ostrej krytyce. Podkreślając, że majątek prywatny Ho­
henzollernów powstał drogą grabienia poddanych przez 
Fryderyków Wielkich i innych monarchów tego pokroju, 
przypomina pismo wypadki wojenne i obecny stan Nie­
miec, spowodowany głównie przez Hohenzollernów 
i wyciąga z tego słuszne wnioski:

..Byłoby to nie sprawiedliwością, lecz zbrodnią, aby 
dawny pruski dom panujący żył w  luksusowym zbytku 
i beztrosce, jak przed wojną, zaś miliony Niemców mu­
siało ciężko pracowrać na chleb codzienny z powodu lek 
komyśłnie prowadzonej przez monarchię wojny. Zu 
beżały naród ma na siebie wziąć obowiązek wiecznego 
utrzymywania Hohenzollernów, podczas gdy jego ma­
jątki i o-szczęiności zostały zniszczone, a konieczność 
płacenia odszkodowań już i tak nakłada wielkie ciężary 
na jego barki“ .

Takie pismo wydane zostało przed kilkoma mie 
siącami w Niemczech a tak krytykowano tam dezertera 
cesarza. —

A dziś? Coraz więcej i coraz głośniej podnoszą się 
głosy w7 Niemczech, by oddać hołd Hohenzollernom, by 
przywrócić rnonarchję i silne państwo wszechniemłec- 
kie.

Widać z tego, że 'Niemczech szybko zapomniano 
o smutnej i tragicznej dla narodu niem. roli ekscesarza.

Naród niemiecki zda 26 kwietnia egzamin, czy zw y 
cięży szowinizm nacjonalistyczny, czy też rzeczywiste 
przekonanie demokratyczne.

Od wyniku wyborów zależy przyszłość Niemiec ł 
ustosunkowanie się innych narodów i państw do Nie 
niiec. „ •

W  każdym raz;e powrażnie należy patrzeć w  przy 
szłość.

Szczególnie my Polacy musimy bacznie śledzić w y­
padki i być na wszelkie ewentualności przygotowani. 
To też z wielkiem zadowoleniem przyjmujemy oświad­
czenie gen. Sikorskiego, dane w7 Paryżu, oświadczenie, 
które podajemy na czołoweni miejscu — jest wygna­
niem wiary i siły Polski.

Tak będzie.

Nowy „Demschtamsbtmd“
W' ostatnich czasach na terenie województw zacho­

dnich b. Kongresówki* i na Kresach Zachodnich żywą 
działalnością organizacyjną wśród mniejszości niemiec­
kiej wykazał się p. poseł na Sejm Utta. Zorganizował 
on niemiecki Związek Ludowy (Deutscher Vo!ksver- 
band). — Zjazd organizacyjny nowej partji odbył się w  
lutym, a w' marcu zwołano pierwsze posiedzenie człon­
ków zarządu i rady nadzorczej do Łodzi. Przewodni­
czy związkowi poseł Utta. ®

Sprawozdanie z sesji rady zarz. przedstawia się inte­
resująco P. Utta w przemówieniu program, podkreśla! 
wielkie wrażenie, jakie wśród Niemców w Polsce i za­
granica uczynił pierwszy zjazd Niemieckiego Związku 
Ludowego. Prasa niemiecka podnosiła z zapałem do­
niosłość spraw'y i konieczność połączenia się Niemców 
w jeden związek, co właśnie stanowi jedną z najdonioś 
lejszych zadań Niemieckiego Związku Ludowego. Cia­
ło kierownicze związku stworzyło sześć komisyj: 1) 
rolną, pod przewodnictwem p. Kohlandera, 2) dla spraw 
kooperatyw (p. Hennig), 3) oświatowo-wychowawczą 
(p. Utta), 4) dla spraw kościelnych (p. Utta), 5) dla spraw 
miejskich (dr. Fischer z Łodzi). 6) dla spraw politycz­
nych i organizacyjnych. W  ten sposób położone mocne 
fundamenty pod gmach, w którym według intencji p. 
Utty mają się pomieścić wszyscy Niemcy w  Polsce. 

„Deutschtumsbund redivivus-‘ !
Wobec wybitnej roli, odgrywanej w  nowej organi­

zacji przez posła Utte, warto przypomnieć jego przesz­
łość. Przypominają ją złośliwie dawni przyjaciele z 
„Deutsche Arbeits-Partei". Zanim Utta zorganizował 
Niemiecki Związek Ludowy w Polsce i wyraził pragnie­
nie, by stać się spadkobiercą nacjonalistycznego i haka- 
tystycznego ,,Deutsciitumsbundu“ — był on socjalista, 
ba więcej, nawet podejrzywanym o komunizm i nawet 
radykalnie usposobeni przyjaciele polityczni p. Utty z 
„Deutsche Arbeits-Partei" patrzyli nań z podejrzeniem 
Po niezbadanych drogach metamorfoz politycznych po­
seł Utta znalazł się obecnie daleko na prawicy i zo­
stał prezesem niemieckiego Związku Ludowego.

Tę interesująca orzeszłość nosła Utty ciekawie opi-

» SUMURUM to ezar słodyczy e 
niewieśelej...

sal w „Lodzer Volkszeitung“ , organie „Deutsche Arbeits- 
Partei“ , socjalistycznej partji niemieckiej, p. Friese. Kie­
dy w roku 1921 Friese wystąpił z projektem utworzenia 
partji politycznej, obejmującej wszystkich robotników 
niemieckich, wśród zaproszonych na zebranie organiza­
cyjne znalazł sie poseł Utta, ówczesny radny miejski 
Występował on wówczas zą związaniem się z polską 
partją socjalistyczną. Dzisiaj ten sam d  Utta oburzą 
się, gdy poseł Kronig w Krakowie stara* się o porozu­
mienie z polskiemi partjami lewicowemi i gdy „Deutsche 
Arbeits-Partei" zawarła z tymi partjami układ o wza- 
jemnem zwalczaniu szowinizmu i nacjonalizmu. W  ro­
ku 1919. jak stwierdza Friese. usposobienie posła Utty 
było nawskroś bolszewickie, co spowodowało, 4ę po­
stawiono go dopiero na trzeciem mieiscu na liście po 
notorycznem analfabecie, mimo że p. Utta miał cenzus 
naukowy. Ewolucje politycz. p. Utty nie wieleby nas ob­
chodzić mogły gdyby nie to, że w  podobnych wypadkach 
natrętnie nasuwa się zawsze przyrmszczenie. że zmiana 
pogody w Łodzi i Bydgoszczy zależy Często od wia­
trów, wiejących z Berlina. W iatry te przynoszą zmiany 
nastrojów, a niekiedy złote deszcze, pod wpływem któ­
rych szybko 5 bujnie wyrastała organizacie polityczne.

H. K.

Pogrzeli ś. p. rektora Zimmermain.
Wczoraj rano nieprzeliczone tłumy Krakowian od­

prowadzały na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
rektora Undiwersytetu Jagiellońskiego. W  kondukcie 
pogrzebowym brali udział przedstawiciele wysokich 
warstw, młodzież akademicka, senat uniwersytecki 
przedstawiciele szkól najwyższych z całej Polski.

Miedzy wieńcami znajdował się jeden o barwach: 
niebieskiej, białej i czerwonej od studentów jugosło­
wiańskich z napisem: „Swom milom Rektori — Jugosla- 
veni Akademicasi“.

Imieniem senatu przemówił prorektor prof. Łoś pod­
nosząc zasługi zmarłego jako uczonego, pracownika 
sjx>łecznego i człowieka, który nadewszystko umiłował 
piękno. Imienięm wyższych uczelni w Polsce przemó­
wił rektor Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
dr. Sieradzki a imieniem młodzieży p. Bielecki i nad 
grobem akad. Cęcek i Kurowski.

Pogrzeb był wielką żałobną manifestacją uczuć, ca­
łej Polski dla zmarłego, a świadczył o tern, że pamięć 
o jego zasługach długo żyć będzie wśród palskiego spo­
łeczeństwa.

Z  ruchu wydawniczego.
□  „Wychodźcy", organ Polskiego Towarzystwa E- 

migracyjneso, ukazał się nr. 14, z treścią następującą: 
Najważniejsze wiadomości dla wychodźców7. —  Jeszcze 
w  sprawie wyłączności portów polskich dla emigran­
tów. — Szkolnict-wo polskie w Kanadzie. — Do Starego 
Kraju. —  Polskie życie polityczne w  Nadrenji. — W 
spTawie stosunku Macierzy do Wychodźtwa północno­
amerykańskiego i odwrotnie (odcinek). — Żyde robotni­
ków polskich, pracujących w  kopalni Douchy. — W  spra 
wie kształcenia w  Polsce dzieci emigrantów7. — Kroni­
ka. — Kronika ważniejszych wypadków z ostatniego ty­
godnia. — Odpowiedzi Polskiego Towarzystwa Emi­
gracyjnego.

Cena umneru pojedynczego „W ychodźcy" wynosi 
25 groszy, prenumerata kwartalnie 3 ®Ł —  A d m  Qe- 
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Proces o obrazę władz szkolnych w Torunia.
Zeznania świadków. — Zaznania dyrektorów gimnazjalnych- — Kto popiera! Ni« tr.  
•ów . —  Dyraktar, który itiiał Zamknąć nauczycielkę w areszcie ! — „Jezu ici Zgubili

Polskę1*. — Młodzież powinna e ten? wiedzieć !
Tonra 9 kwietnia.

ZEZNANIA P. MIANOWSKIEGO.

Jato świadek i oskarżycie tłboczny występuje p. Mia- 
i*rvski. Na poczynione ze strOny oskarżonych zarzuty tłu­
maczy «ę , że zastał gimnazjum toruńsikie w stanie niemożli­
wego wprost zaniedbania. Że uczniowie rozzuchwaleni zupeł­
nie rrie szanowali profesorów ani też przepisów szkolnych i 
eta tego samego powoda zmuszony był rozpocząć politykę 
twardej ręki. Swiade kprzyznaje, że trzeba było użyć niejeden 
raz grubiańsidego słowa, przemawiać tonem ostrym i suro­
wym, choć ocenić może młodzież tutejszą jako uczciwą mocną 
pod każdym względem. Bez względu więc na ooinję publiczną 
wolat wydalić wszystkie niepożądane elementy ze szkoły, na­
razić 3>e na brak sympatii zamiast dać upaść gimnazjum. Jak 
.stwierdził, na 700 uczniów tylko dwóch dostało od razu złe 
noty Przyznaje, że używał w  stosunku do uczniów słowo 
..Burżuj1' nie uważa je jednak za wyzwisko. Dość dalecy je- 
s.eśmy przecież od ideałów, żeby nikt nie miał błędów, to też 
on chyba mógł sie mylić. Woąóle żałuje, że społeczeństwo 
tutejsze tak wrażliwe, że potępia każdego nauczyciela, który 
niyje słowa ostrzejszego. .Teżeti lednak on nawet użył słów 
rzekomo obelżywych, to jednak bez zamiaru obrażania.

Na zarzut, że przywłaszczył (? - red) sobie w Grudz. sprzęty 
i urządzanie z zakładu i wypożyczał je nawet innym nauczy­
cielom tłumaczy się, że przybywszy na Pomorze bez niczego, 
gdyż stracił na wojnie bolszewickiej wszystko co posiadał, a 
gimnazja tutejsze naogół są zaopatrzone w dostateczną, a na­
wet zbędną iłość sprzętów, użył pewną część na własny n- 
iytek.

Oskarżeni stawiają najrozmaitsze pytania, odpowiadają 
częściowo p. Rietnor, częściowo p. Mianowski, mówią, że zda­
rzają się absurdy pedagogiczne, 1 że wieffkl błąd leży w tern, 
że rodrice za mało zgłaszają sir do dyrekcji o poradę.

Na zapytanie obrony, skąd pochodzi taki duży procent 
wydalonych oczni Pomorzan, twierdzi p. M„ te w pośród u- 
cznłów było wogóle bardzo wiele niezdolnych Pomorzan.

Na tern zakończono obrady wieczorne.
WTOREK PRZEDPOŁUDNIEM.

8w. Prryjemski występujący taikże jako uboczny oskarży­
ciel, odczytuje najrozmaitsze statystyki z których wywodzi 
stan ogólny szkół. Ilość uczniów, zakładów Itd.

Twierdzi, że stan szkól powszechnych podniósł się za 
czasów urzędowania znacznie, że rzekomo szkolnictwo średnie 
nie mogło się tak prędko zreorganizować, powołuje się na 
świadectwo p. woiew. Wachowiaka i na wywiad Jego udzie­
lony przedstawicielowi „Knrjera Poznańskiego"

Jesteśmy mniej stronni, a więcej wymagający — mówi 
p. Przyjemski Kierujemy się tylko debrom sricoły. To też 
nietylko uczniów i nauczycłeti a nawet 5 dyrektorów usu­
nęliśmy. Tak że istotnie nawet ze strony Ministerstwa spot­
kali się Z zarzutem, że za ostro występuia. Na zarzut, że u- 
sunięto slfy kwalifikowane, a wstawiono siły mniej zdolne, 
twierdzi, że o He chodzi o gimnazjum żeńskie w  Toruniu, które 
mu bezpośrednio podlega, usunięto z sił wykwalifikowanych 
tylko prof. Starzycklego, reszta słł były niewykwalifikowane. 
Zarzut osk Ziółkowskiego, że na Pomorzu znalazłoby się do­
syć sil kwśJfikowanyOh odpiera twierdzeniem, że kuratorium z 
powodu tak wieBdej redukcji sił niewykwalifikowanych mu­
siało nawet przystąpić do rozpisania konkursu.

Na zarzut, że uczniów pochodzenia pomorskiego traktują 
niektórzy nauczyciele po macoszemu, przeczyhrje okólnik, z 
którego wynika, że kuratorium swego czasu zarządziło raczej 
faworyzowanie uczniów z Pomorr., szczególnie w przedmio­
cie języka polskiego jak upośledzenie tychże.

•Obrońca p. Żuramsłd zapytuje z jakich powodów usunięto 
ł z .akich dzielnie byM dyrektorowie usunięci.

Św. Przyjemski na to pytanie nie odpowiada, a kurator 
powstając oświadcza, że nie pozwała na wyjawnicnie tego. 
(Ui zędnikom przysługuje prawo nie odpowiadać na pytania, 
o ile władza przełożona na to nie pozwcfll i pytania wchodzą 
w zakres tajemnicy służbowej).

Na zapytanie obrony, czy nie można było użyć innego 
środka, celem naprawy stosunków, Jak wydaJlć od r*zu tylu 
uczniów, p. Przyjemski twierdzi, że przed dwoma lary także 
postanowiono Już wydałłć jeszcze więcej uczniów. Lecz z o- 
bawy przed oburzeniem społeczeństwa odstąpiooo od tego 
zamiaru i zredukowano liczbę do około 30. W rezultacie I 
ta liczba okazała się za wysoką ł dlatego zredukowano ją do 
minimum i jtak na raty wydalono nieodpowiedni element ze 
szkoły.

Obrońca Żuromski pyta, czy i w tym wypadku nie można 
było wydalić uczniów na raty 1 Jteyć się z opinia publiczną.

Na to niema odpowiedzi.
Na zapytanie czy Istnieje jakiekolwiek rozporządzenie łub 

jaki okółntk, które pozwalają na wyrzucenie ucznia w  pierw­
szym roku bez ujawnienia wyraźnego przestępstwa odpowie­
dział, że taki okólnik nie istnieje, lecz w  tym przedmiocie 
grona nauczycielskie mają tak daleko Idące prawa, że nawet 
urzełotona władza nie może zaczepić taklei udiwaTy.

Po tych wywodach prze w. zarządził 15 mmiitową przerwę.

PO PRZERWIE.
Pd przerwie występuje jako czwarty świadek i ostatni 

oskarżyciel uboczny pi Kaczor dyrektor gimnazjum żeńskiego 
w  Torunia. Co do stanowiska swego wobec hakatysty Well- 
] aera oświadcza, że owszem starał się dopomóc Jemuż do prze­
dłużenia pozostania w Polsce, lecz uczynił to tylko z litośd, 
choć. Jak zaznaczył, ua początku dokładał wsz -kich starań, by 
wydalono Wełhnerą z granic Państwa.

*we* °  Powiedzenia, że tutaj aa Pomorzu wogóle 
nenia rateUrencf tłumaczy! Słę, że o He mówB coś w  tym 
rodzaj^to mó«ł to uczynić tylko w  Innym aupefnTe sensie. 
”  Ne *>  tateUnmcB ł taklem powtedzu-
a f a  ubożyłby^sobie muean. Poa*tem móe! to tytko mftwM 
w  trenie aitełgeotów, których Rje mogło razić.

Pierwszy przemawia świadek oskarżycieli jakp rzeezo- I 
miara 9- toanAapjl̂ , wizjUWr sa* j» juartokb aa PonwanJ

Św. przedstawia stan administracji jak i poziomu gimna­
zjum męskiego w  Toruniu, począwszy od czasów śp. Kra­
jewskiego. 7, dalszych wywodów jego wynika, że najwięcej 
zaszkodził gimnazjum czas przejściowy za czasów p. Mflnni- 
ciia. W ytw orzyły się więc z tego powodu w szkolnictwie 
tutejszem a szczególnie w tutojszein gimnazjum stosunki takie, 
które wymagały natychmiastowej naprawy. To też jak twier­
dzi świadek Ryniewicz. p. Mianowski poniósł wielką zasługę 
za tak gruntowne przeczyszczenie gimnazjum z elementów 
niepożądanych i za to należy mu sie pełne uznanie.

Co do samej akcji komitetu twierdzi, że była i iest ona 
szkodliwa i obecnie stosunki napewno nie usprawiedliwiają 
jej rozpoczęcia. Zdaniem bowiem p. Ryniewicza stosunki są 
obecnie o wiele lepsze, jak były poprzednio.

Na tern kończyły się obrady przedpołudniowe.

Popołudniu.

Na samprzód obrona stawia nowe wnioski o powołanie do­
datkowych świadków. Potem p. Żuromski zapytuje ubocznych 
oskarżycieli, każdego z osobna, czy nic nie jest im wiadomem, 
jakoby przeciw nim toczyło sie śledztwo dyscyplinarne, czy 
też może nie słyszeli o przesunięciach, jakie mają nastąpić w  
związku z zapowiedzią ministerstwa.

Św. Riemer znowu zasłania się tajemnicą urzędową.
Na zapytanie obrony św. Ryniewicz ponownie stara się 

udowodnić że nie traktuje się uczniów Pomorzan niesprawie­
dliwie.

„JEZUICI OGŁUPIALI NARÓD4* — TAK TWIERDZI ENPE- 
EROWSKI PROFESOR.

P. Baliński, prof. ginmazJirm męskiego jako drogi świa­
dek szczegół, rozwodzi się nad spotkaniem z osik Tempshim 
O ile mówiłem p. Temipskiemu, że ma się wynosić ck> Berlina, 
to mówiłem tylko w  związku z wyzwiskami, jak>e mkrtał wo­
bec mnie na porządki w  Polsce na rządy i armię.

B irdżo ważną i zasadniczą kwestję rozwiązało zapyta­
nie obrońcy Żirromskiego: „Czy świadek mówił do oskarż. 
Gordona, że nawet w  3-ciej klasie już uczy sie w  gimnazjum, 
że „Jezuici ogłupiali naród41. Na to świadek odpowiada twier­
dząco, gdyż nauka taka przewidziana jest w programie szkol­
nym. Gdy obrońca ponownie zapytuje, czy świadek nie zdaje 
sobie sprawy, że taka nauka oddziaływać może bardzo zgu­
bnie na młodzież, świadek odpowiada, że uważa to nie za 
zgubne, gdyż koniecznem jest, ażeby pouczono młodzież o 
smutnej pamięci działalności Jezuitów (Ni lychane! —  red.)

Fcniewiż podczas poprzednich zeznań 'boczni oskarży­
ciele zarzarcali synom członków komitetu kradzież książek 
obrońca Żuromski ponownie pyta świadka jako profesora gimn. 
czy uważa takie zabranie książek za kradzież, tenże odpo­
wiada wymijająco i poleca świadectwo prof. Pięty, który był 
wówcza, tych synów wychowawcą klasy.

Następnie świadkowie to p. Starosta krajowy Wybicki, 
ks. Kujot i ks. Rogata wszyscy powołani na okoliczność, że 
znają pana Rlemera jako dobrego Polaka. Ponieważ Jednak 
obrona zaprzeczyła jakoby insynuowała kuratorowi polityczne 
podenjrzenie, nie skorzystała z pytań co do tych świadków.

Następnie świadek p. wojewoda Pomorski p. Wachowiak.
Charakter mój w  tym wypadku jako świadka jest mi bar­

dzo niemiły. Faktycznie wojewoda jednak zająć się powinien 
wszystkiom choć spotka go codziennie w  służbie bardzo wie­
le nie przyjemności.

Obr Co P  Wojewoda może nam powiedzieć o wręczeniu 
Jemu przez delegacje komitetu memoriain, słutącego obecnie 
za podstawę do aktu oskarżenia.

P. Woj. Przyszła do mnie deleg. z prośbą o przyczynienie sie 
do naprawienia stosunków szkolnych na Pomorzu. Mimo te­
go. że mam w  myśl najnowszych przepisów pewne prawa 
zwierzchnie nad kuratorem, i mógłbym posłać sprawę wprost 
do nwnsterstwa. to jednak nigdy tego nie czynię.

Delegacji mówiłem, że są pewne dolegliwości w admini­
stracji szkolne] na Pomorzu, jest to jedank błędem w  całej 
administracji polskiej. Powiedziałem, że rozumiem żaic nie­
jednych rodziców i muszę potwierdzić, że sa w  szkolnictwie 
ludzie nieodpowiedni. Pewien odłam nauczycieli źle traktuje 
ladn ><ć pomorską 3 zraził sobie ludzi.

Obrońca. Czy Pan Wojewoda słyszał te rzeczy z ust po­
ważnych ludzi?

Tak! Słyszałem to z ust bardzo poważnych lućzi. W  
każdym razie słyszałem z ust bardzo wiarogodnych, te działy 
się niewłaściwość4 w  szkolnictwie na Pomorzu, rozmawiałem 
o te mniejednokrotnie z panem kuratorem, i że przedewszyst- 
klcm pod względem dzielnicowośd bardzo wiele grzeszono.

— Czy Pan Wojewoda dopatrzył się w zamiarach deJe- 
gacji która wręczała Panu memoriał do Ministerstwa jakiej­
kolwiek chęci oskarżenia władz, lub chęci zemsty lub Ł p.

Nie, nie widziałem takiej chęci, uważałem to pismo za 
petycję skierowaną do ministerstwa.

Następnie przesłuchiwano jeszcze 7 mniej poważnych 
świadków, którzy nie przynieśli nic nowego w  rozpraw:'.

TRZECI DZIEŃ.

Pan Żuromski obrońca prosi po raz wtóry oskarżycieli 
ubocznych, żeby się na czas przesłuchania świadkzw, którzy 
są jeszcze w  służbie oddalili z sali rozpraw, gdyż ,est to nie­
tylko w  interesie publicznym potrzebne, ile I w interesie ca­
łego szkolnictwa. Motywuje to tom, i*  scznlowt* ! profe- 
jortmleJjęcący Jaąscae w słulMę ale mogą acznawai swo­
bodnie w obecności swych przełożonych

Przywołuje alf Śwtadka Pietę. Sw Plfto MGwt i  patosem.
Przyznaje, że często mógł używać słowo wde, lecz nigdy nic 
używał słowa tc;r<: w związku z słowem Pomorski. W  toku 
e u moiiiy s tpytane śartadci Mianowski czy me zwrócił atu

niejeden raz uwag! na to, że trzeba unikać wszelkiego nawet
pozoru, który mógłby uzasadnić dzielnicowość u nauczycieli

Św. odpowiada, że nie pamięta.
Następnie św. p. Radecka, kierowniczka kancelarj kura­

tor jam oświadcza, że była na wszystkich wiecach, że odniosła 
wrażenie, że wszystkie zarzuty są skierowane nie przeciw 
władzy szkolnej, jako takiej lecz przeciw jednostkom nieod­
powiednim szczególnie przeciw dyrektorom zakładów, że ko­
mitet wyraźnie prosił, ażeby wszyscy pokrzywdzeni składał.' 
memoriał, bo komitet ma zamiar roztoczyć opiekę nad pokrzy­
wdzonymi.

Na zapytanie przewodniczącego czy wie coś o opotuy 
wych wyrazach, osk. Rogali na wiecu świadek twierdzi, it 
osk. mówił o systemie protekcyjnym o stosunku nauczycieli 
do sprawy narodowej, lecz o Innych zarzutach nie pamięta

Następnie św. p. Ryngweiska - Fettygowa zeznaje, że za 
czasów Wellmera już za czasów polskich urządził Wellmer 
w gronie ścisłym nauczycieli licealnych „Kaiserfeier14 1 że o 
tern później mówiła p. Kaczorowi, lecz tenże kazał jej milczeć 
motywując to tem, że nie można się dziwić Niemcom, że u- 
rządzają „Kaiserfeier*4 i że w  ten sposób czczą swego cesarza. 
Świadek twierdzi, że przez to ściągnęła na siebie nienawiść 
nietylko Niemca WcTmera ale i pana Kaczora, że ten sam po­
wiedział Wellmerowi, gdy groziło mu wydalenie z miasta To­
runia: „Ich bfn Ihnen immer gut gcwesen, ich gebe aile Gai an- 
tien fiir Sie“ .

Mówiąc o> tern, że Kaczor zamknął Ją od godz. 9-tej do 5-ej 
popoł. w kancelarii, chcąc Ją zmusić do ustąpienia, twierdzi, 
że dyrektor Kaczor wyrazi? się. jakoby podczas wojny roz­
strzelać kazał ojca pięciorga dzieci za defraudację 10 ma-ek 
bez skrupułów, to też nie może mleć litośd nad nią. gdy zde- 
fraudowała około 100 marek.

Świadek Kaczor zaprzecza wszelkim tego rodzaju twier­
dzeniom. starając się postawić świadka w najgorsze światło.

Następnie świadek burmistrz Jabłoński z Nowego na za­
pytanie ze strony przew. odpowiada, że pewien nauczyciel 
nazwiskiem Frańczuk w  pijanym stanie w  kościele podczas 
nabożeństwa różańcowego stroił awantury, pobił kośdelnego 
itd.. Że inny nauczyciel w tym samym mieśde urządzał w 
pijanym stanie burd’.7 na mieście, zaczepiając obywateli, że 
zachodziły w  tamtejszej szkole kradzieże opału Itp że ten 
sam nauczyciel kopal chłopca i wogółe że stosunki w szkolni­
ctwie tanrtejszem są bardzo niezdrowe Pan kurator Riemiet 
twierdzi, że nauczyciel ten został za karę przeniesiony, (zno­
wu na Pomorze, do Lidzbarka) że drugi nauczyciel, strojący 
rzekomo burdy, został pociągnięty do odpowiedzialności, a co 
do opału wdrożone zostało śledztwo.

Następnie świadek pani Węglorzowa przed zaprzysięże­
niem zwraca się do przewodniczącego z prośbą o ■wyjaśnienie., 
czy jest prawdą, jakoby pan prokurator Janicki po mieście 
puszczał wieści, że kara dla oskarżonych jest iuż z góry prze­
widziana, a każdy, który zeznawać będzie na korzyść oskar­
żonych pociągnięty będzie do odpowiedzialności.

Przewodniczący zwraca świadk. na to uwagę że to nie* 
«tapuszicza’ne i świadek winien najpierw zeznawać.

Dalej zeznaie świadek, że w  dniu zamknięcia rani Ryrtg- 
welskiej słyszałam przechodząc koło koncelarji. że p. Kaczor 
podniesionym głosem przemawiał do Ryngwe'sklej. Że nieift- 
den raz wyrażał się wobec grona, że tu na Pomorzu wogóle 
niema inteligencji. Na zapytanie obrony czy świadek wle o 
tym wypadku, że uczennica Bróze została ukaraną tM Jedo* 
słowo polskie godzinę aresztu, św. stwierdza, że w ie o tem.

Na tem skończono obrady przedpołudniowe.

Polecam do świąt w wielkim wy­
borze oraz po neiniżii ych cenaeh

czapk i, k ap e ln sze , la sk i, * k a r -  
pety , k r a w a t y ,  b i e l l * n ę  o r a *  

w sz e lk ą  In n ą  g a la n te r fę .  
C z a p k i od  l 85, k ap e lu sze  oaS ?  n, 
k r a w a t y  od l 35 p o c iąw szy .

H IL A R Y  N O W A C K I .
Megezyn a rty k u łó w  m ęskich ' galar tery,tuy.h 

1710 ul, Toruńeke 3 < x ra d * la d *  ul. Toruńska 3.

Ile zażaleń wpłynęło do Ministerstwa Kolei 
w roku 1924.

W  ciągu ubiegłego 1924 roku jak komunikuje Min, 
Kolei, wyp isano do ksiąg specjalnie ku ternu wyznacza­
nych, 2010 zażaleń, z liczby których  w ed ług poszczegól­
nych rubryk było wpisane:

Na niedokładność w  ruchu i połączeniu pociągów 
106 zażaleń, stanowiących 5,5 procent w  stosunku do o- 
gólnej ilości zażaleń

Na ogólne nieporządki na stacjach I Unii 381 zaża­
leń — 19,2 procent

Na ogólne nieporządki w pociągach 206 zażaleń -  
10,2 procent.

Na niewłaściwe zachowanie się pracowników stacyj­
nych 174 zażaleń — 8,8 procent.

Na niewłaściwe zachowanie się pracowników pocią­
gowych 222 zażaleń — 10,9 procent.

Na kasy bagażowe, biletowe i towarowe 664 zażakd 
— 33 procent.

Na bufety stacyjne 165 zażaleń ~  7,6 procent. Ró­
żne 102 zażalenia — 5 procent.

W  stosunku do pociago-h ilometrów pasażerskich na 
każde 100 tys pociago-kilor.ietrów wypada przeciętnie 
?2 zażaleń. Stosunek zażaleń uznanych za słuszne do 
ogólnej liczby wynosi 37.5 proc (A. T 1.)
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Dookoła stref ku rolnego.
Jntenzywność strajku rolnego, jak się dowiadujemy, 

flaog<'l osłabła. W województwie pomorskiem w dniu 
wczorajszym ilość strajkujących zmalała z 6.000 na nie­
spełna 3.000 robotników. Natomiast zauważono nieco 
wzmożoną akcjo strajkową w w o jew ód ztw ie  lubel- 
skiem  i białostockiem . Wzrosła w nich nieco 
ilość strajknjączch robotników przy utizymaniu się tej 
samej liczby majątków. W województwie poznaA- 
skiem, łódzkiem  i kieleckiem  ilość stra jk u ­
jących sta le  sią zmniejsza.

Wiadomości bieżące.
Rh

fcAi ENDARZ- Sobota 11-go kwietnia W. S. Leo - pap 
Wschód słońca 5 16 zaonód C 49

W  powiecie grudziądzkim  ilość strajkujących
wynosi zaledwie 450 osób. Istnieje tu ogólne zniechę­
cenie do strajku.

Nawet, gdyby związki robotnicze na wiecu, który 
ma się odbyć w Grudziądzu opowiedziały się za straj­
kiem, wątpliwe, czy takowy nadal trwać będzie.

W Dębińsu strajk zlikwidowano zupełnie. W innych 
miejscowościach ilość strajkujących stale się zmniejsza.

-O -

’vVaCnOti k&Jtf. ■sJ óUCilUU b 42.

Btbljoteka i Czytelnia T. C. L. w Grudziądza Jest o- 
twai-ta:

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 1 ptr.) codi;ennie — z wy­
jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5— 7. Dla dzieci w środy 
i soboty od godz. 4—5

Na Cbełmińskiem przedmieściu w kancelarii parafialne) 
(ul Bydgoska nr 10) w poniedziałki i czwartki od 4— 5.

W  Matym Tarpnle w niedziele i święta po nabożeństwie
—•* Mnzenm (ul Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 

toboły od godz. 12— 2, w niedziele i święta od eodz 11—2.

—** Wielki Piątek. Wielki Piątek jest dniem, w' którym 
Pan łezns byl srodze biczowany, cierniem ukoronowany i 
na śmierć osądzony. Godzina 3 popołudniu jest chwilą zgonu 
Zbawiciela.

W  Wielki Piątek rano ksiądz przybrany w  czarny ornat 
idzie orzed ołtarz, pada krzyżem, a po niejakiej chwili pod­
niósłszy sie, wstępuje po stopniach i czyta proroctwa Moj­
żesza i Izajasza o męce Pańskiej. Potem bierze ksiądz krzyż 
procesjonałny, okryty krepą, obraca się do ludu. odsłania gór­
ną część krzyża i śpiewa: ,.Eece fignum crucis etc.“  Oto 
drzewo krzyża świętego, na którein zbawienie świata wisiało**. 
Następnie zdejmuje całkiem krepę, idzie od ołtarza, kładzie 
krzyż na specjalnie przysposobionym kobiercu przyklęka po 
trzy razy. całuje nogi Pana Jezusa, którą to ceremonię powta­
rzają następnie wierni.

Po tej adoracji krzyża idzie ksiądz w  asystencji do ka­
plicy, bierze Hostię św. w  Wielki Czwartek tam w  kielichu 
przeniesione i wraca w  procesii przed ołtarz. Przed ołtarzem 
rozpoczyna się liturgia, w części podobna do mszy świętej, 
w  czasie której kapłan jedną ręką tylko podnosi Hostję św. 
na znak, że tylko pod jedną postacią jest Zbawicie! na ołtarzu 
obecny. *

Drugd Hostję pozostałą, także dnia poprzedniego konse­
krowaną, osadza ksiądz w  monstrancję, którą okrywa białym 
welonem i niesie tę monstrancję do jakiejś bocznej kaplicy, 
gdzie zwykle znajduje się specjalnie urządzony częstokroć ar­
tystycznie udekorowany i rzęsiście oświetlony grób Chry- 
stnsa. Groby te zwłaszcza w wielkich miastach odwiedzają 
zwykle liczne rzesze wiernych 1 modlą się przy nieb.

— ** Nabożeństwo grecko - katolickie. Dnia I5-go bm. 
przybędzie do Grudziądza kapelan obrządku grecko-katclickie- 
go i odprawi w kościele garnizonowym św. Stanistawa reko­
lekcje, mianowicie w  środę dnia 15-go bm. będzie nauka i spo­
wiedź, dnia 16-go bm. o godz. 8-mej msza i komunia św.

(—) ks. L ę g a st. kapelan.

— ** Rucb pzredśwfąteczny. W  mieście panuje bardzo o- 
źyw iony ruch przedświąteczny Kończy się robić zakupy, 
ssprawunki ostatnie, przed świętami — piekarz, rzeźnik, cu­
kiernia —  oto najważniejsze etapy wędrówki gospodyń.

Wystawa Obrony Przeciwgazowej. Wystawa Obro­
ny Przeciwgazowej odbędzie sie w Grudziądzu w czasie od 
25-go kwietnia do 10-go maja 1925 r. i mieścić się ona będzie 
w  Muzeum przy ulicy Lipowej.

Z  P o m o r z a

— ** Pudełka szczęścia „Tygodnia Z. O. K. Z.“ Sekretar­
iat Zw. Gbr Kresów Zach. zawiadamia, że fanty z pudełek 
szczęścia „Tygodnia Z. O. K. Z.“ , zgłoszone uprzednio w se­
kretariacie grudziądzkim, mogą być odebrane jeszcze tylko do 
dnia 24 bm.

—** Dyngus Ochotniczej Straży Pożarnej. Jak zwjkie, 
tak i w tym roku Och. Str. Pot. urządza w  II święto Wielka­
nocne dyngus o godz. 12 i pół w  pet. Szan. Publiczności po­
leca się zaopatrzyć się w parasole. Straż uważa, że takie 
urządzenie obywateli razić nie będzie.

Wobec tego. że w  porze letniej często zdarzać się będą 
pożary lasów, straż będzie dawała specjalny sygnał do takich 
■pożarów, aby obywatelstwo i strażaka natychmiast poinfor 
mować. Sygnał bedzie jeden długi (25 sekund) i 2 krótkie.

— **  Sklepy otwarte do 7-mej. Jak nas informują z,policji 
sklepy wszystkie mogą być otwarte do godz. 7-mej w  ostatnie 
dnie przed świętami.

— * ł  O estyczny wygląd miasta. Policja zwraca uwagę 
publiczności na konieczność zachowywania przepisów policyj­
nych, ktÓTe zabraniaia rozwieszanie na balkonach i oknach 
frontowych rzeczy i trzepać je. Jest to pc pierwsze szkodliwe 
dla zdrowia, po drugie ogromnie szpeci miasto. Przekracza­
jących te przepisy pociągnie się do policyjnej odpowiedzial­
ności.

— ** Pożar lasu. Wczoraj o godz. 3-cicj popołudniu za­
alarmowano straż pożarną do pożaru w  zagajniku 11 obwód 
Rudnik Paliło się około 3 morgi 5-Ietnich drzewek. Do zlo­
kalizowania ognia przyczynili się w  wielkiej mierze leśniczy 
p. Kafafiasz i p. Hoheisel z robotnikami leśnemi. Pożałowa­
nia godnym jest, żc w pobliżu wypadku Gno rntr.) mieszkający 
kolejarz z rodzina składającą się z ? dorosłych osób absolutnie 
się do akcji ratunkowej nie przyczynił lecz jedynie zaalarmo­
wał straż. Około 200 sztuk choinek zostało zniszczonych przez 
ogień.

—**  Za podburzanie db strajku. W  dniu wczorajszym a- 
lesztowała policja polityczna dwóch mężczyzn za podburzanie 
do strajku.

— ** Podziękowanie. Urząd biednych dziękuje piekarzowi 
p. Sadłowskienru za ofiarowanie 50 chlebów dla biednych. Pan 
Sadłcrwski rozpoczął listę ofiarodawców, kto będzie następ­
nym?

— s* Wczorajsze ogłoszenie tutejszych banków o zam­
knięciu lokali w  dniu lł-go  bm. podpisuje również tutejszy Od­
dział Banku Mieszczaństwa Polskiego w  Poznaniu, co przez 
r iedopatrzenie pominięto..

— ** W  miejsca życzeń świątecznych na Zakład Niemo­
wląt 10 złotych składają Adamostwo Korzeniewscy

RUCH TO W ARZYSTW

— (rf) Stow. Polskiej Młodzieży Kat. przy Farze urządza 
w drugie święto Wielkanocy wycieczkę do Owczarek, na 
którą zaprasza się uprzejmie członków honorowych, rodziców 
naszyci) członków iak i sympatyków. Punkt zborny przy 
ostatnim przystanku tramwajowym ulica Lipowa o gedz. 1-oJ 
popołudniu. Dla Szan. Gości samochody do dyspozycji (1813)

Zarząd.

— (rt) Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego w Grudzią­
dzu odbędzie się nie w  piątek, jak mylnie podano, lec? w 
czwartek, dnia 16-go bm, o godz. 8-mei wieczorem w  lokalu 
Keilasa. Ponieważ ważne sprawy liczny udział pożądany.

— ■** CHEŁMNO. (Echa tragicznych samobójstw). Cztery 
tragiczne wypadki samobójstw wśród żołnierzy garnlzonują- 
cego w Chełmnie S-go pułku strzelców konnych niedawno 
temu w krótkim okresie czasu zaszły, wywołały wśród społe­
czeństwa żyw e zainteresowanie się sprawą ta i nie małe 
przygnębienie. Krążyły ponadto w  związku z wypadkami 
temi w  mieście i okolicy najróżniejsze mylne lub przesadzone 
wersje przynoszące ujmę dowództwu danego pułku. Najczę­
ściej przypisywano pożałowania godne wypadki te zbyt suro- 
wem obchodzeniu się przełożonych z podwładnymi, co owe 
tragiczne wypadki rzekomo spowodowało. Na tle wydarzeń. 
tych toczyła się może tydzień temu rozprawą karna przed 
fortun Sądu Wojskowego w  Chełmnie w  toku ktÓTej udowo­
dniono trzem podoficerom uchybienia służbowe skutkiem cze­
go skazano pewnego wachmistrza danego pułku na wydalenie 
ze służby, a dwóch kapralów na areszt.

— * *  BRODNICA. (Zabawy tanecgr.ę w poście). W  pe­
wnym lokalu w miejscu odbywaią się podczas wielkiego postu 
zabawy taneczne. Należałoby wybryki te surowo napiętno­
wać. Rodzice zwłaszcza powinni czuwać nad tero. i swoicfc 
dzieci do takich lokali nie posyłać.

— ’** KRZEMIENIEWO. (Swawola wyrostków). Fr. Fal­
kowski — z Bratjana służący u jakiegoś gospodarza w  okolicy 
Krzemieniewa, przejeżdżał konno przez wibś Krz mieniewo. 
Nagle jakiś wyrostek rzucił pod nogi konia kij. Koń spłoszo­
ny nagle rzucił się w bok i zwalił ze swego grzbietu jeżdźoę. 
który nogą jedną zawisł w  lejcach. Tak wiszącego wlókł w  
szalonym pędzie spłoszony koń przez kilka kim. dopóki jakie­
muś przechodniowi udało się zatrzymać i ocalić życie nieszcz. 
ofierze swawoli. Ze złamaną kilkakrotnie nogą i pokaleczo­
nego wprost do niepożnania — młodzieńca przywieziono do 
miejscowego szpitala. Ów wyrostek za swój wybryk powi­
nien ponieść zasłużoną karę.

— ** TCZEW. (Nowy sposób oszustwa). Na linii kolejo­
wej Tczew  — Bydgoszcz spotyka sic często w  pociągu ,.pa- 
nó\v“ , którzy wciągają do gry w  „trzy karty** podróżnych 
i wyłudzają im w  łatwy' sposób sporo pieniędzy. Zwykle urzą­
dzają oni się w  ten sposób, że dwóch mężczyzn, którzy rze­
komo sio nic znają, rozpoczynają c/wą grę, a -jeszcze trzeci 
tajny wspólnik znajduje w  tern upodobanie i również itładzit 
stawki. W ygryw a on dużo, potem. trochę, traci. Wreszcie 
znowu ma szczęście. Jeżeli ktoś z podróżnych w d a je  sie w  
te grę, to wnet ,.spółka" poczyna w ygryw ać, a nowoprzyby­
łego porządnie sic obdziera. „Spółka" la grasuje podobno ąrż 
od dłuższego czasu na liniach kolejowych, gdzie ruch osobą wy 
jest si!nv.

—~* SKARSZEWY. (Złodzieje zbożowi). Na pobliskich 
majątkach zdarzają się coraz częściej .wypadki kradzieży zbo­
ża. Z pewnego majątku skradziono aż 50 centnarów.’, Złodziei 
dotąd nie wykryto. V/ ostatnich' dniach zamierzał' opryszki, 
zapewnie ciż sami., dokonać na innym .maiatkn podobnej kra­
dzieży. Zdołano ich jednak w. ostatni..i chwili spłoszyć 15 
centnarów mieli, już w workach.,

— ** CHOJNICE. (Taietnmcze zniknięcie). Zaginął tu 18- 
letni uczeń szewski Leon Szulc ż Ańgowic. Po zaginionym 
niema śladu od dnia 25 marca. W  tym dniu iaW zwykle po­
szedł z Angowic do ęiibjnic i już więcej nie wtficił. Ubrany 
był w  luźny płaszcz popie'aiy. granatowe spodnie, centkowany 
żakiet. Nie miał przy sobie papierów' posiadał jedynie 10 
złotych gotówki. Kto o zaginionym wiedziałby- co, zechce 
zgłosić się do policji, lub wprost do roijzfęów pod adr. Szale, 
Angowics pow. chojnicki
Dnia2-go kwietnia br. na doroczneni zebraniu miejscowego T o ­
warzystwa Czerwonego Krzyża wybrano prezesem w  miejsce 
pani dr. Majowej, p. Jaworskiego, urzędnika. f;nnv Wieehert. 
Pani dr. Majowa, piastująca ten urząd od czasu utworzenia 
oddziału Czerwonego Krzyża w Śtaroga-dzie. zasłużyła się 
wielce około rozwoju tegoż, za co- należy się icj cześć i iizna- 
nie.

— **  CZARNAWCDA. (Założenie Tow, powśfaritiw .i wo­
jaków.) Założono tu niedawno Tow. powstańców i wojaków, 
którego zarząd ukonstytuował się w  następującym składzie: 
prezes Józef Gwizdała (wójt z Zawady). Józef Dnljck. wice­
prezes, Augustyn Ebertowski. sekretarz, nauczyciel l.eon Ćzli­
ptowski ząstępca sakr.. Bolesław Słomski skarbnik. Jaii l?vng- 
welski komendant, ławnikami Franciszek Pełka, fenacy Ro- 
stankowski i Franciszek Leszczyński.

STEFANJA ADWEhTOWSKA.

S Y N .
Powieść. 60)

— Pojedziesz sobie, zapomnisz o mnie i . . .
Niebojerski zamknął jej usta pocałunkiem.
— Przyznaj, że sama nie wierzysz w  to, co mówisz. 

Wiesz przecież, że jesteś moją ostatnią miłością i — 
Miruś, wierz mi przecież, że jestem i będę ci wierny 
zawsze. '

— Wierzę ci! Mój!
Niebojerski pozostał na kolacji, a choć r.ie mial 

skrzypiec, czas przeszedł im niesposfrzeżeme. Oboje 
zdziwili się, zobaczywszy północ na zegarku kominko­
wym.' Janusz wstał i zaczął się żegnać. Spojrzawszy 
na fotografię Miry na kominku, zwrócił się do niej sa­
mej z prośba:

—* Miruś, mnie się od ciebie właściwie należy taka 
większa trochę fotografia, bo mam tylko amatorską w 
całej grupie. Ta jest bajecznie udana. Daj mi tę!

— Z największą przyjemnością, ale — zapomniałam, 
że ta jest zdaje sic jjpdpisana Michałowi Zdaje mi się, 
że mant gdzieś taką sama czystą; chodź do saloniku. 
Poszukamy.

Przeszli na poszukiwanie fotografii do drugiego po­
koju i s :edli w  głębokiej kanapie. b’orąc Pa kolana al­
bumy i pu.kłka, pełne fotografik

Niebojerski wyjął z ramki fotografię Miry cgjądał 
mpis 5 w rtszde rzekł:

W  7a»adzfe nie miałbym nic przeciwko takiej
dedykacji

Pokaż: -  wyjęta mu i ręki — „Mira. twoją źo- 
* »  , przeczytają własne pismo ze śmiecheme

Niebojerski skończył właśnie przeglądanie ostatniego 
pudełka i nie znalazł nic odpowiedniego.

— Musisz nu dać tę, niema innej rady!
— Dobrze, ale ten podpis?
— Ot. wielka rzecz podpis. Zresztą czyż nie chceesz 

być roojąi żona ?
Spojrzą' jej w rozśrr.iarie, orzechowe źrenice po­

ważnie i glęizoko.
— Chcę! — odrzekła szybko, składając kartki do 

pudełka.
—  No, więc temat wyczerpany! *
Schował fotografię do portfelu i pocałował Mirę 

w  rękę.
— Dziękuję ci, żono moja, za fotografię, zą ciebie 

i za siebie.
Mira drżała ...
— Kiedy odchodzi pociąg?
— Szósta czterdzieści.
— To już niedługo!

A tak. Miruś!
~  Czy ty masz wszystko gotowe? Nie zdążysz..
— Wszystko gotowe, bilet w kieszeni i rzeczy na 

dworcu.
Stanęło między nimi jakieś niedomówienie. jakieS 

nie nazwane pragnienie i oboje milczeli długą chwilę 
zapatrzeni w  tę niewiadomą, jaka jest w  równaniu ka­
żdego niema] życia. Wreszcie Mira rzekła jakoś głucho;

To t y . . .  dziś., zmęczysz się bardzo!
— O Mirko, gdybyś Wiko pozwoliła, żebym od 

ciebie wprost poszedł na stację
~  Zostań — rzekła wolno i cicho.
Niebojerski objął ją ramieniem i całując ręce mówił 

serdecznie:
■ Nie bój się nic. Miruś! Jesteś mi iiajjaśinejszern 

zjawiskiem, peineni słońca i muzyki i nie stanie ci się 
naprawdę nic. złego, żono moją ! N'e wiem doprawdy.

jak dam sobie radę przez te kilką dni bez ciebie. Zaraz, 
kiedy to ja przyjadę z Krakowa wobec tego, że ty ntf 
chcesz jechać ze mną odrazu .. .

—  Termin w  sądzie we wtorek.
— W e środę więc postaraj się dowiedzieć o wyniku, 

a ja w  czwartek przyjeżdżam i zabieram ciebie. Poje- 
dziemy wprost do Wiednia, a potem do Szwajcarii. A 
wszędzie, gdzie pójdziemy, będzie szła z nami muzyka 
i miłość, 'a my będziemy szli zawsze tam, gdzie teraz 
właśnie jest wiosna, więc i wiosna będzie zawsze z. na­
mi. Miruś!

Czas mijał bezwzględny. Gwiazdy gasły.i na t:,i- 
cy wstawał pierwszy oddalony gwar budzącego s:ę 
miasta, kiedy Niebojerski wyszedł od Miry i skierował 
się szybkim krokićm w stronc dworca głównego.

Gdzieniegdzie snuła się senna dorożka, miejscami 
stróże otwierali bramy i daleko rozchodziło się echo 
kroków Niebo.ierskiego w  pustych, jnkgdyby umarły h 
w rannej mgle ulicach.

Bliżej dworca ruch był nieco większy. Od strony 
Marszałkowskiej snuli sic już numerowi w  granatowych 
bluzach. Między dorożkami kręcili sie chłopcy z wóz­
kami — poziewając.

Ranek byl chłodny pełen jakiejś wiosennej jesezze 
wiłgoci i mglisty.

Kiedy pociąg Warszawa — Kraków wychylił się 
z ciasnych murów miasta i mihąt zielone forty stolicy, 
bezkreślrie równiny’ mazowieckie leżały \v jasnej po­
świacie porannej. M gły opalone snuły się w strzałach 
chłodnego słońca, jak dymy ofiarne na oftfcrru ladjkfch 
losów

Niebojerski wswa? i raz iesźeże wychyli?' str' przez 
okno

W  dali w bladych opaiach wiosennego rana zosta­
wała Warszawa coraz dalej i dalej
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Ohydny mord w Warszawie
r « H js łw o  4-o Fetniej dziewczynki no tle seksualnym.

Na tropie zbrodniarza.
Nie w ykryty sprawca.

Warszawa, 9 kwietnia. 
Wczoraj o godzrie 6-ej rano przy ul. Chłodnej 44 

■ Warszawie znaleziono na podwórzu zabita cztero 
tiiią dziewczynkę Surę Federmann. Jak ustaliło śledz­

two ma miejsce mord o podłożu seksualnem. Nieznany 
• rrwca późnym wieczorem spotkał sama dziewczynkę.

zaciągnął do bramy, a dokonawszy gwałtu udusił ją. 
Władze policyjne rozpoczęły natychmiast bardzo in­
tensywne śledztwo.

Pisma warszawskie alarmują opinję niesłychanie 
wzmagającą się w ostatnich czasach statystykę prze­
stępstw, mających nodłożc seksualne.

- * •  LUTOWO, Dow sępoliński. (Poświęcenie Boże] Męki)
Dnia 29 maroa br. odbyła się wzniosła uroczystość w  Lu­

towie porw. sępoleńskim, wiosce położone' nad samą granica 
niemiecką. Za staraniem prezesa kółka rolniczego Antoniego 
Ikerta z Lutowa postawiło kółko rolnicze bardzo ładną sty­
lową Bożą Mękę, w  której mieszczą się cztery figury, przed­
stawiające seice Pana Jezusa, św. Józeia, Matkę Boska i św. 
V'awTzyfka, patrona uarafji. Po uroczystej mszy św. w ko­
ściele, wygłosił ks. proboszcz Bruski wzniosłe okolicznościowe 
kazanie, poczem nastąpiło poświęcenie figur i wspólna pro­
cesja z figurami do Bożej Męki. Tam odbyło się poświęcenie 
Boże Męki i wstawienie figur. Po uroczystości kościelnej pod 
nowo poświęconą Bożą Męką zabrał głos prezes powiatowy 
pi Prądzyński, podnosząc ducha narodowego oraz przywiąza­
nie do kościoła Lutowiaków, czem mu dali namacalny dowód 
przez fundowanie ślicznej Bożej Męki i życząc, żeby Ojczyzna 
więcej takich synów miała.

— CHOJNICE. (Nieszczęście motocyklowe). Pod Ry- 
Uem wydarzył się wypadek, który łatwo mógł mieć groźniej­
sze jaszcze następstwa. Sprawa przedstawia się według JJz. 
Rom.* następująco: Organista w Rytłu p. Gierszewski kup.l 
sobie motocykl z wózkiem. W  ubiegłą środę odbyły się próby 
jezdne. Zasiadły na motocyklu 4 oseby, mianowicie p Gier- 
szewsk' jako szefer z tyłu dla dozoru zastępca firmy Gehrke 
z Chojnic, dalej w wózku szwagier p. Gierszewskiego, p. Kr. 
i 12-łtbń chłopiec Siemiński, Gierszewski chciał odwieźć 
rweeo szwagra na pole do pracy. Ruszył z miejsca z takim 
impetem, że stojący w tyle p. H. Gehrke spadł z motoru i roz­
poczęła się karkołomna jazda. Szczęśliwie jednakże zdołano 
dojechać do cehł, gdzie szwagier wysiadł. Jednakże teraz 
odbyła się leszcze karkołomnieisza jazda powrotna, t. j. od 
strony Czerska do Ryfla. W  drodze tej spotkali kilku koleja­
rzy, jadących rowerami. Zaczęły się wyścigi. Motocykl pę- 
dril z największą możliwą szybkością. Organista widocznie 
tepiej znał się na organach, jak na motocyklu, to też podobno 
stracił pasowanie nad maszyną i niby strzała dojeżdżając do 
wioski, t, enłą siłą wjechał na płot Pan Gierszewski zbił 
sonie nos złamał ramię i leczy się obecnie w  zakładzie sióstr 
św. Boromeimsza w Chojnicach, zaś chłopczyk Słonimski do­
piero po 2 dniach przyszedł do przytomności i walczy ze 
śmiercią. Motocykl i wózd. zostały zdruzgotane.

Z całej Polski.
— * POZNAN. (Ciekawy proces). Dnia 2u-go czerwca 

1924 r. o godz. 5-tej rano, podczas gdy leśniczy Haufe obcho­
dził łan, zauważył Walentego Bugaja, gdy tenże wraz z  parob- 
enJcissn kradł mech. Leśniczy nie przeczuwając nic złego, 
r.błiżyi się do Bugaja na 20 kroków z zapytar .em się go, oo 
porabia w  lesie. Wówczas Bugaj rzucił się na leśniczego 
grabiami i zadał mu dos w  głowę tak silnie, że poszkod owa.iy 
upadł na ziemię. Aby uniemożliwić obronę poszkodowanemu, 
•yyiarl mu Bugaj z ręki ku, którym następnie pcóif leśniczego. 
Potem Bugaj zbiegł. Gdy leśniczy szedł nastemife drogą z 
lasu do sołtysa wsi, aby donieść o całym zajściu, napadł go 
ponownie Bugaj, który się zaczaił w  życie 1 obii go 
kijem oraz wrzuci! do pół metrowego rowu z wodą 1 błotem. 
Sprawa ta oparła się o sąd i Bugaj Walenty, gospodarz za­
mieszkały w  Sopanowie paw. Szamotuły, odpowiedział za to 
cfcria 30 marca V ,  przed II Izbą Kamą Sadu Okręgowego w  
Poznaniu Oskarżony bronił sfę tern, że działał w  obronie ko­
niecznej, gdyż leśniczy jako pierwszy go uderzył. Tłumacze­
nie się oskarżonego nie zostało jednak ni czem poparte Sąd 
po przeprowadzonej rozprawie wydał wyrok, mocą którego 
zasądził oskarżonego Bugaja na półtora roku więzienia, za- 
njąceafe nawiązki poszkodowanemu Hufie 500 złotych oraz 
na poroszenie kosztów postępowania karnego.

(Odnalezienie zwłok). W poniedziałek, paru rybaków od­
nalazło w  przybrzeżny -h zaroślach Warty około Czerwonaku 
-wtoki mężczyzny. Bliższe oględziny oraz dokumenty znale­
zione przy nieboszczyku pozwoliły stwierdzić że są to zwłoki 
śp. Mańczaka Francis tka, znanego w  Poznaniu mistrza stolar­
skiego, który zaginął w  tajemniczy sposób w  dnm 31 stycznia 
br. Na dele nieboszcyka nie stwierdzono żadnych śladów 
gwałtownej śmierć” żadnych ran, wbrew rozpowszechnianym 
po mieście pogłoskom. Przyczyny śmierci w  dalszym ciągu 
są niewyjaśnioną tajemnicą, którą może się nda rozwiązać 
ruśzoj sprawnej policji.

—* 1.ÓDŻ. (Wyrodny syn). Franciszek Gorzkiewicz zo­
stał pociągnięty do dipowiediziaJnośći karnej za to, że w  dniu 
wczorajszym zadał przyb- anemu swemu oicu Igancemu Dohie- 
Iasowi <iwie rany nożem w  czoło.

(Mąż tyran). W  dniu wczorajszym p. Modesta Staszczyk 
zameldowała w  ekspozyturze Urz. Śledczego, że mąż jej, wró­
ciwszy w  dniu onegdajszym do domu, bez żadnego powodu 
schwycił pręt żelazny 1 pobił ją do tego stopnia, że i iterwenjo- 
wać musiało pogotowie miejskie.

—* CZĘSTOCHOWA. (Sytuacja w przemyje). Jak się
dowiadujemy z tutejszych Związków Zawodowych sytuacia 
przemysłowa w Częstochowie uległa polepszenia, a to z przy- 
tzyty uruchomienia fabryk z trzech na sześć dni w  tygodniu. 
Z większych irbryk zasługują na uwagę: fabryka ,A * Czensto- 
ehowi«ne“ na 5 dni w  tygodniu, przedtem była czynt.a 3 dni, 
„wirt-" 6 dni w tygodniu i fabryka „Stradom** na 6 dni w  
tygodniu.

HREBENÓW, kaio Skolego. (Epidemja tyfusu). W  
nrwMiowie obok Skolego wybuchł tyfus plamisty i grypa. 
W  jednej ehatee zmarli ojciec, matka I 20-letrń syn. Chorych 
zaś jest- macana fi ość Których władze sanitarne odesłały do 
Stryja,, celem zapobieżenia dais-zemu rozszerzaniu się ięi gro- 
ibei pfckmfL

— * BARANOWICZE (Pożar szpitala). W  Baranowiczach 
spłonęły zabudowania szpitala wojskowego. Szkody znaczne. 
Ofiar w  ludziach nie było, gdyż chorych w  czasu usunięto.

— ** WARSZAWA. (Nowe gmachy Ministerstw). Mini­
sterstwo robót publicznych niebawem przystąpi do budowy 
trzech połączonych gmachów na pomieszczenie ministerstw 
kolei, robót publicznych i pracy. Gmachy te staną przy 
zbiegu ulic Nowy Świat i Aleje Jerozolimskie, gdzie obecnie 
mieści się budynek warszawskiej dyrekcji kolejowej.

(Stanisława Umińska wróciła do Warszawy). Przed kilku 
dniami powróciła z Paryża do Warszawy artystka teatru pol­
skiego Stanisława Umińska, która zamieszkała u rodziny. U- 
mińska niema zamiaru występować.

Tajemnicza paczka pyrokseliny). Onegdaj popołudniu we 
wsi Okęcia pod Warszawą, pewien chłop oiząc ziemię, wyko­
pał wczoraj skrzynię ważącą 20 klg. wypełniona pyrokseiiną. 
Na miejsce przybyła policja, celem przeprowadzenia dochodzeń 
Przypuszczalnie skrzynia została zakopana przez komunistów.

— * KRAKÓW. (Fachowe pismo sądownicze). Sekcja kra­
kowska związku sędziów podjęta na nowo wydawnictwo mie­
sięcznika ..Przegląd Sądowy"- Zadaniem czasopisma jest in­
formowanie sędziów o wszytkich kwestiach, mających znacze­
nie spolecsno-starowe, oraz pomoc w  rozszerzeniu wykształ­
cenia prawniczego sędziów. Odpowiedzialnym redaktorem jest 
dr. Jendł.

— * WILNO. (Teat-y objazdowe na Wileńszczyźnie). To­
warzystwo popierania sceny w  Wilnie wysunęło koncepcję 
teatru śpiewnego kresowego, któryby mając stalą siedzibę w  
Wilnie obsługiwał Grodno i Białystok. Stworzenie tego te­
atru przewidziane jest na początek przyszłego sezonu teatral­
nego, jak również /organizowanie stałego teatru objazdowego, 
któryby co pewien czas objeżdża! wszystkie wieksze miasta 
na Wileńszczyźnie.

— * WARKA. (Ujęcie prawców napadu bandyckiego). Dzię­
ki energicznym poszukiwaniom policja powiatu grójeckiego 
zdołała wykryć sprawców zbrojnego naoadu, jaki był w  ub. 
tygodniu dokonany pod Górą Kalwaria na przejeżdżających 
kupców z Warszawy do Warki. W  napadzie tym jeden z 
bandytów pi zebrany był w  mundur policyjny. Bandytów a- 
resztowano sześciu, którzy przez poszkodowanych zostali po­
znani. U iedneso z nich znaleziono rewolwer jak się okazało 
zwykły straszak, niezdatny do strzelania. Bandyta ubrany 
w  mundur policyjny również zostuł aresztowany i „mundur" 
również odnaleziony. Nie był to istotny mundur policyjny, lecz 
normalne cywihe ubranie z nalepionemi odznakami ze srebr­
nego papieru, co wśród nocy czyniło wrażenie odznak poli­
cyjnych. Bandyci osadzeni zostali w  więzienin w  Grójcu.

Z sali sadowej.
Przez I-szą Izbę Kamą Sądu Okręgowego w Grudziądzu 

zasądzeni zostali w dniu 9 kwietnia br.:
Piotr Rychlicki, robotnik z Swiecia na 1 miesiąc więzienia, 
Marceli Markowsk, uczeń ślusarek z Swecia na 1 tydzień 

więzienia.
Paweł Panln małoletni z Swiecia na grzywnę 30 złotych. 
Rychlicki ukradł w nocy z 27 na 28 stycznia br. Aloj­

zemu Głazie w Świeci u 8 browningów i 2 rewolwery; Mar­
kowski by! pomocnym do popełnienia tej kradzieży, Panin na­
był jeden browning od R.

Dalej Franciszka Bołdt, robotnica z Wierzchów na 1 mie­
siąc więzienia za to, że fałszowała dokumenty prywatne i 
wzięła na kredyt materiał na hme nazwiska,

Henryk Rogucki z Warszawy b. urzędnik pocztowy na I 
miesiąc więzienia za to, że dnia 21 sierpnia 1923 r. jadąc służ­
bowo do Tczew? sprzeniewierzył 65 listów zagranicznych.

Michał Borowski, robotnik z Wielkiego Gs wca pow. Gniew 
na 6 tygodni więzienia, że dnia 18 stycznia 1925 r. zabrał Au­
gustynowi Brzozowskiemu w Wielk. Gawcu przeszło 1 ctr. 
grochu, 2 derki.

Przez Il-gą Izbę Kamą został skazany Michał Mączkowski 
robota .k z Słuskiego Młyna na 4 tygodnie więzienia, że dnia 
24. 7. 24 r. z niedbalstwa spowodował śmierć śp. Heleny 
Mrozowskiej przez to, że gdy M. chcąc schodzić z woza wc- 
źnioa.nie przystał, wobec czego M. spadła pod koła wozu i 
doznała takich obrażeń, że wkrótce potem zmarła.

W  końcu Brunon BOtcher z Grodzią iza na 3 tygodnie 
więzienia za to, że w  Kstop4dzie 1924 roku twierdził zmvślone 
fakta, wiedząc, że są nieprawdziwe, aby przez io wywołać 
pogardę dla urządzeń państwowych.

2 lata więzienia za dzięcioł ojstko.
Przez II Izbę Kamą Sądu Okręgowego w  Grudziądzu za­

sądzoną została w  dniu 3 kwietnia br. Stanisława Kędzierska, 
służąca obecnie w  areszcie śledczym, na 2 lata więzienia, 
z policzeniem aresztu śledczego od 24. 2. 1925, ponieważ w  
lutym br. z rozmysłem zabiła swoje nieślubne dziecko zaraz 
po porodzie, w  ten sposób, iż je udusiła przez podwiązanie 
szyji sznurkiem. Do zbrodni tej Kędzierska się przyznała. 

Przez I Izbę Karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu za­
sądzeni zostali w  dniu 2 kwietnia 1925:

Władysław Gierszewski, rolnik z Łowinka pow. Swieeie. 
na 10 doi w;ezaenia, córka lego Marta na 3 dni więzienia, po­
nieważ w  piśmie auonimowem 9 marca 1924 wystosowanem 
do Prokuratury przy Sąd2le Okręgowym w  Grudziądzu ob­
winili fałszywie Helenę Qr o popełnienie dzieciobójstwa.

Franciszek Chyłę, robotnik z Smętowa, pow Gniew, na 
3 dni aresztu, żona jego Frandszica na 5 dni areszt", ponie­
waż nakłaniali swych synów 14-letniego Maksymiliana i 11- 
letniego Franciszka do popełniania kradzieży. Maksymilian 
■c-atał odstawiony do Domu poprawy w Chojnicach.

Sprawy społeczno-gospodarcze
PIERWSZA POMORSKA W YSTAW A ROL­

NICTWA I PRZEMYSŁU. W  dniu 17 bm. odbędzie się 
w  Toruniu posiedzenie podkomitetu Kultury i Sztuk, 
pod przewodnictwem p. W ojewody Dr. Wachowiaka, na 
które zaproszono po. insp. Suehożebrskiego. prot 
Szczeblewskiego, Ks. Łęgę, Dyr Herzberga. Dyr. Au- 
gustyńskiego, p. Korwin-Plotrowską z N. 0. K., wszys­
cy z Grudziądza oraz Dr. Pajzderskiego, Dr. Ceuchow- 
skiego, prof. Grosa i Ks. Makowskiego z Torunia, p. I. 
Gulgowskiego z Wdzydzy, Starostę Kowalskiego z Ko­
ścierzyny i p. Czarlińskiego, referenta kuitury. i sztuki 
przy Województwie Pomorskiem.

-  KOM UNIKATY IZBY  SKARBOWEJ. Nade­
szły obligacje Pożyczki Konwersyjnej. Posiadacze za­
świadczeń od nr. 1 do 824 i od nr. 826 do 1702 mogą 
się zgłaszać w Kasie Skarbowej w Grudziądzu w go­
dzinach od 9-ej do 13-ej w celu podjęcia tych obligacji

—  Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 30 
marca 1925 r. termin do składania przez osoby prawne 
i fizyczne oraz spadki wakujące zeznań o dochodzie oi 
roczony został dla wymiaru podatku dochodowego za 
rok 1925 do dnia 31 maja 1925 r.

—  Egzaminy w Szkole Nauk Politycznych roz­
poczynają się dnia 16 b m. W  dniu 16 bm. rozpo­
czynają się w warszawskiej szkole Nauk politycznych 
egzaminy dyplomowe dla słuchaczów kończących w bie-
ącym roku knrs nauk.

—  W PR O W ADZENIE  NOWEJ ZAGR4NICZNEJ  
TAR YFY  PACZKOWEJ Z DNIEM I K W IETN IA .
Z dniem 1 kwietnia zaprowadzona została nowa zagra­
niczna taryfa pączkową Opłata od paczek obliczona 
jest we frankach ztotyct (1 fr. —  l zł) za'eżnie od 
wagi, przytew stawki są ustalone stosownie do krajn 
i drogi oraz zalażnie od tego, czy paczka jest zwykła 
czy ochronna. Do Niemiec np. paczsa zwykła wagi 1 kg. 
kosztuje 1,20 fr., wagi do 5 kg. —  2 fr.. wagi do 10 
kg. —  3,50 fr.: odpowiednio opfaty dla paczek ochron­
nych wynoszą: 1,80 fr., 3 fr. i 5,25 fr.; do Francji dro­
gą przez Niemcy opłata od paczki zwykłej do wagi 
1 kg. wynosi 1,40 fr., do wag: 5 kg. —  2,80 fr., do 
wagi 10 kg. —  4 fr., drogą zaś przez Czechosłowacje, 
Anstrję i Szwaicarję odpowiednie opłaty w.noszą: 2.10 
fr., 3,10 fr., 5,60 fr. Przy paczkach z podaną warto­
ścią prócz opłaty od wagi fest pobierana naieżytość ase­
kuracyjna, która zależnie od wysokości ustalonej war­
tości wynosi 0,50 do 2 fr., oraz nalezytość ekspedycyjna 
w wysokości 0,50 fr. Od paczki, która ma być dorę­
czona o rzez umyślnego posłańca fest pobierana należy- 
tość ekspresowa w wysokości 0,50 fr. Za zwrotne 
poświadczenie odbioru żądane przy podaniu płaci się 
50 gr.. żądane zaś po nadaniu —  60 gr. za reklamację 
paczki 60 gr. (w obrocie z Gdańskiem 30 gr.) za zaś­
wiadczenie o uiedoręczalności 60 gr. (w obrocie % Gdań­
skiem 30 gr. za pośrednictwo przy ocleniu 50 gr., za 
przewiezienie paczek z okrętu do składów pocztowych 
w Gdańsku 50 groszy.

— Bankructwo firmy gdańskiej. Z  powodu 
braku wszelkich obrotów z Polską w dniu wczoraj­
szym ogłosiła upadłość jedna z największych finń 
gdańskich, handlująca winami, a mianowicie firma 
T. H. Brandt. Firma ta ogłosiła licytację.

—  Najwyższy trybunał administracyjny a 
zakłady ubezpieczeniowe. Państwowy urząd kon­
troli ubezpieczeń wydał podległym sobie zakładom 
ubezpieczeniowym zarządzenie odpisywania zaległych 
składek na należności wątDliw6. Zarządzenie to 
spotkało się ze sprzeciwem zakładów ubezpieczenio­
wych, To też 20 towarzystw ubezpieczeniowych w  
Polsce wniosło skargę do Najwyżazego Trybunału 
Admiristr., żądając uchylenia zrrządzeń państwowego 
urzędu kontroli ubezpieczeń.

—  Projekt ustawy o pragmatyce służbowej 
urzędników pocztowych. Główna Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów opracowała projekt ustawy o pragma­
tyce służbowej urzędników i funkcjonayjuezy poczto­
wych. Projekt ten w najbliższym czasie wpłynie 
pod obrady Prezydjum Rady Ministrów. Tekst tego 
projektu siał się przyczyną dużego niezadowolenia, 
pracowaików poóztowych, którzy widzą w  nim po­
krzywdzenie swoich interesów.

RZEMIOSŁO A PIERWSZA POMORSKA W Y­
STAWA FOLNICTWA I PRZEMYSŁU. Rzemiosło jest 
jednym z najważniejszych czynników gospodarczych 
kraju. Bez rzemiosła niema przemysłu, a bez przemy­
słu w ogólności dobrobytu narodu. O poziomie prze­
mysłu decyduje jedynie stopień wyszkolenia rzemieślni­
ka. W  dostatecznem docenieniu ważnego tego czynni­
ka gospodarczego komitet tegorocznej Pierwszej W y ­
stawy Ro'nictwa i Przemysłu w  Grudziądzu otoczył 
specjalną pieczołowitością tę gałąź przemysłowośd i 
wystawia ją z wielką starannością. Wystawa rzemieślni­
cza obejmować będzie całokształt rzemiosła pomorskie­
go. Po raz pierwszy rzemiosło polskie wystąpi tu sa­
modzielnie w walce konkursowej, wohie od wszelkich 
obcych wpływów, już na własnej polskiej Łienri. — Po­
morze ma wykazać, co zdziałało w tej dziedzinie od cza­
sów zaborczych i o ile wzniosło się i pod jakim wzglę­
dem rynrad hme dzfełmoe Połśfci. Wystawa rzemfadla,
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która Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu interesuje się 
specjalnie, ma dać pokaz rzemiosła nietylko w  prakty- 
°e lecz i w  teorji.

Obejmować będzie ona:
1) Dział okazów warsztatowych wszystkich rodza­

jów rzemiosła, a więc wszystkiego tego. co rze­
miosło wytwarza;

2) Dział prac terminatorskich.
3) Dział zabytków cechowych, przedmiotów histo­

rycznej wartości, będących w posiadaniu prywat- 
nem lub instytucji, daJej pokaz chorągwi i sztan­
darów,

4) Dział szkolnictwa i kształcenia zawodowego:
5) Pokaz warsztatów wzorowych.
Wobec tego szerokie otwiera sie pole popisu dla 

każdego rzemieślnika przez wzięcie współudziału w w y 
stawie bądź dla terminatora, bądź to dla naszej czela- 

bądź to dla mistrza. Niechaj każdy rzemieślnik po- 
roorski obeślę wystawę tern, co w  swoim zawodzie w y­
tworzy najlepszego i czem nie potrzebuje się powsty­
dzić. —  Rzemiosło pomorskie niechaj się godnie zapre­
zentuje na Wystawie wobec całej Polski jak i zagra­
nicy! —

—  KORZYSTNE UKSZTAŁTOW ANIE SIE BUDŻETU AN­
GIELSKIEGO ZA ROK 1924 25. Cyfry wykonania budżetu an- 
Uelkiego aa rok 1924/25 zamkniętego dnia 31 marca br. daia 
°hraz pomyślny pomimo trudnych okoliczności. Wpływy' wy- 
Biosły 799-5ÓO.OOOfuntów ang. wobec przewidywanych 794 mil­
ionów funtów, podczas gdy wydatki w  wysokości 795 milion, 
tuatów są o 5,75 mflj. funtów wyższe od przewidywanych. 
T*k że zamiast przewidywanej nadwyżki 4 mil}, funtów osią- 
Satęta została nadwyżka 3,75 milj. funtów. Wynik ten po­
zwalałby przypuszczać, że preliminarz zgodził się niezwykle 
óciśle z wykonaniem budżetu, ale wejrzenie w szczegóły 
■Wykazuje, że pomyślne okoliczności pomogły do tego wyniku. 
Wydatki na oprocentowanie i umorzenie długów państwowych 
Wyniosły o 7 mili. więcej, niż przewidywano. Natomiast na

administrację wydano mniej niż przypuszczano. Preliminarz 
budżetowy na rok 1925/26 przewiduje wydatki 800 mflj. funt. 
podczas gdy doobody 780 milj. funt. to znaczy deficyt 20 
mili. funtów.

  Kredyty amerykańskie dla przemysłu niemieckiego.
Banki amerykańskie, w  porozumieniu z bankami hołenderskie- 
mi, otworzyły kredyty na 6.000.000 dolarów wielkiemu prze­
mysłowi niemieckiemu.

— Ilość urzędników w Anglii. Na służbie państwowej w  
Artglji pozostaje 226.063 mężczyzn i 73.147 kobiet.

— Ford w Australii. Znany fabrykant automobili Ford za­
kłada obecnie w  Australji 2 Towarzystwa, każde z kapitałem 
miliona 500 tysięcy funtów, z których jedne będzie służyło 
do wyrobu automobili, drugie do ich sprzedaży.

— Milion dolarów za udoskonalania radio. Doktór Marius 
Latom opatentował obecnie w  Nowym .b>rKu swoje ostatnie 
udoskonalenia w  zakresie radjo, za które wypłacono mu bli­
sko 1 miljon dolarów.

—  PIERWSZA W YSTAW A PRAC UCZNIÓW RZEMIEŚL­
NICZYCH W  WĄBRZEŹNIE. Z inicjatywy Stowarzyszenia 
Kat. Młodzieży Pdsk. w  Wąbrzeźnie pod protektoratem p. dr. 
Szczepańskiego, starosty wąbrzeskiego odbędzie się w  czasie 
od 17 maja 1925 r. w Wąbrzeźnie „Pierwsza Wystawa Prac 
Uczniów Rzemieślniczych41.

Wystawa ma na celu poprowadzić rzemiosło polskie, sto­
jące dotychczas na uboczu, na tory twórczej pracy fachowej 
i stworzyć podstawę do dalszego jego rozwoju. Zważywszy, 
że dotychczas zagrauica zalewała rynek polski swoimi wyro­
bami, czyn ten będzie pierwszymi krokiem naprzód w ogólnej 
walce rzemiosła polskiego z przemysłem zagranicznym. Je­
dynie solidna i rzetelna praca będzie zdolna konkurować za- 
granicznemi w y r o b a m i  — a wystawa powyższa, będąca nie­
jako wstępem do większej wystawy w Grudziądzu, która się 
odbędzie w  czerwcu i lipcu br. da dowód zdolności i umiejęt­
ności rzemieślnika naszego.

Na wystawę w  Wąbrzeźnie zaprasza się wszystkie zain­
teresowane sfery.

— W  Niemczech fałszują angielskie pieniądze. Angłja
beenie jest zasypaną fałszywemi jedno funtowemi i 10-cio szy- 
lingowemi banknotami, drukowanemi w  Niemczech i niczem nie 
różniącemi sic prawie od autentycznych.

-  STRAJK MARYNARZY W  SZTOKHOLMIE. W  Sztok­
holmie wybuchł strajk marynarzy i palaczy. Strajk objął 7 00#
pracowników.

— PIERWSZA POMORSKA W YSTAW A ROL­
NICTWA INPREZMYSLU. Przy Komitecie Wystawy 
uformował się podkomitet ogrodniczy, w  skład którego 
weszli p. insp. Wodwud, dwóch delegatów z Pom. Izby 
Rolniczej pp. Koźlikowski i Różyczka, p. Leonard Ma­
kowski i p. Burchardt.

Podkomitet ten przystąpił niezwłocznie do prac o- 
grodniczych na terenie Wystawy'. Należy zaznaczyć, 
iż Zarząd Lasów Państwowych udzielił podkomitetowi 
wszelkich drzewek i krzewów na urządzenie paiicu wy­
stawowego, _______________

G i e ł d a  p ie n ię ż n a .
W arszaw a dnia 9 kwietnia, 1925.

Dotury Stanów Zjadn.
Flareny ho lendersk i*..........................................

6,17 sł 
206.95 .

19
96.74 
100 14
24.80
73.00

Frank! batgilskis 
Franki francuskie . .
Franki szwajcarski# .
Funty angislłki* . .
Korony  .............................................  u '40
Korony czeski*  .................................... oiNu
Liry włoski* ............................................  * * * 2132
Korony n o rw a jsk le ............................... ...
Korony  ...................................................
Korony stw *d»ki*................. ..............................

DRUKARNIA POMORSKA T. A. W GRUDZIĄDZU. 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kl*l*lew*kl

Rtstnm ja  Nadwitlanka w Sfrzemięcinie
poleca swó] bogato zaopatrzony bufet w 
naiwykwintni*|sze t r n r H i .p r r e n ą s k l  
c ia s tk a  1 t  d. — K o n c e r t  o godzi- 
m* 3-ciej popołudniu całej orkiestry 18-go 
pp. ułanów, akładałącej aię z 36-eiu oaób 
pod batutą kapelm strza p. Makowskiego.

Równocześnie podaję Szan. remszkan-
com miasta Grudziądza do wiadomości, 
tą od Wielkanocy dnia 12. b. m wpro­
wadza się stałą komunikację między una- 
stem a restauracją w Strzerr ięciuie łodzią 
motorową „Lalka“ p o t o m n o ś c i d o  50 o aób . 
Łódź kursuje stała od godz. 10-teł prztd 
południem do 11-tej wieczorem. Odjazd 
atale od Placu Pramowego. Wyjazd 6 go­
dami* 3-ciej popołudniu z orkiestrą, f 1575

K .  B y b a c z e w s k i .

Z u p e łn ie  m a ła

C E B U L R - S a D Z O I I K I t
#00 do 700 sztuk na Junt.

£**xka pocztowa 12 zł. lnb toż w centnarze

F . E R M I S C H  1522
Grudziądz Lwareowa 37

Spirytus

JfadztuHcza) la n ia  o fe r ta  w io sen n a !
Zauważyć można we wszystkich oddziałach tanie ceny!

Materjaly

Szewioty joo
120 cm pół-wełna 5,-

Szewioty 7 0 0
140 cm czysta wełna 9,- I

Materj. w kratkę 7oo
140 em na spódnice 11,- I

Kowerkoty jiióo
140 c m .......................10

Manchester 10 0
w różny oh kolorach 5,- T

Kam gam jjgoo
150 cm I*  jakości 18,-

C e n y  j e d n o l i t e .
Wykonując wszelką konfekcje 
sami, jesteśmy w możności

płaszcze damskie
najnow szych  fasonów wio­
sennych sprzedawać po nie­
bywale niskich cenach.

00
Serja I każdy płaszcz 28

. 380 

. 480
u

n i

Firany
w w ieik ;m wyborze 12,- 10

50

Nakrycia stoi. n
w ładn. deseniach 16,- w

N a k r y c i a p i u s z .  0 (1
ifin  v  U  w

00

00

150 X  150

150 X  200 4S,- 40
i40 x 300 98,- 58

Kołdry wat. qo
w eleg. wykonaniu40,. U b

Koce podróż. tfi
w wielkim wyborze 18,- u®

00

00

00

00

^  Niebywała okazja co do jakości i cen y!

pa. rektyfikowany 92c/0 mocny w bu­
telkach 0,6 po c*oi* monopolowej

Z ł  4 . 3 0  = = = = =
poleca se swago składu deta l icznego

libnrtias i Szałecki -  fin ek  7 -  Tel. W

Szmechel i Rozner Iow . Akc., Grudziądz
Wybickiego nr. 2/4. Wybickiego nr. 2/4. (1858)

N a j p r z e d n i e j s z e

pomarańcze
malinowe

soczyste, bez 
poleca

ziarnek 
(1831

W 111 y  H a r x ,
Mickiewicza 28, teL 904

JM 3
Pam na wyaok^m sta­

nowisku poszukuj* *d
1-go rozia br.

2 pokoi
dobrze nnebL
(lub jednego; *wtl. b*s 
mabli. Otarty możliwi* 
i  podaniem warunków 
uo GI. Pom. pod nr. 18tS

: !

Uwaga Sz. Panie i Panowie!
Zmarszczki, krosty, brodawki liszaje, czerwo- i
nosy i t. p. usuwa aię i nadaje twarzy świeży

Jńody wygląd. Masaże nowoczesnymi aparatami,
. jfcrbówanie włosów we wszystkich kolor. ..Henną'4 
Ładne modne fryzury wykonuje nowo zaangaćo- 
■*sna ziła. również w salonie męskim pierwszo­
rzędna obsługa Przyjmuje czesanie pań poza do- 
hem. Loczki, warkocze wewszystkich kolor, w dn- 
*Ym wyborze. Przyjmuje wszelkie prace z włosów.
!(]<»; Fryzjer A . P i n n o ,  Sienkiewicza 4.

)  a a r i . a . . .  (

R E P E K A C J H
maszyn rolniczych, ceg elnianyeh 
gonelm, tartaków oraz wszelkich 
i*nych zakładów tabryczoych wy­

konu] ą fachowo t!2t>7
G r u d z ią d z ,
przy dworcu

C r ę ic i  z a p a z e w e  K o a t c r s y

HODAM i RESSLER,

Browar Knnterszłyn T*w. Akc.
poleca na święta wielkanocne
swe pierwszerzidnej znane] jakości (1799

piwo butelkowe
na w łasny sposób oryginalny odciągane

Zadawala najwybredniejszych smakoszów.

S K Ł A D
kolonialny 3

* towarem i pomięli- 
kaDiem natychmiast do
sprzedam'* TRO K A Gru­
dziądz, Chełmińska 72.

M i«sxk a iiis3 -4 poi. 
poszukuj* natyehmtaa 
oezdz. małż. Płacę cayuM 
prsedwojem s góry. Zgł. 
HatSt Toruń. Beja nr. 4

P A N N A
lat 2L, pizyt*tojnas <ań«U- 
goetna, trzeźwo patrzą** 
w tyoiw, z odpowiednia* 
majątkiem, prHgaiw nawią* 
sae kores oondaneję w ©ol* 
matiymonj&lnym. Fanowi* 
intaiigaratni na powaZnycfc 
•tanowi skaeh lacbeą *w* 
ofer.y przesłać w rat z 
tografją pod A. 8. A d #  
„PAJl“ Grud ńądr, ni. T *- 
mn*ka nr. 4. flSM

C R ó ż n e J
Przyjm uję obslalunki

reperacje i od­
naw ianie

K E B Ł I
wazalkiago roisaju jak

równiai
odpolerow an ie
P I A N I N

D  O  TVdC
z ogrodem

do sprzedania łub wy­
dzierżawiania w Gru- 
dsiądzu Wiadomość: 
ulica Ścina nr. 13 skład

W  Baczność!
Na nadehodrąze święta polecam

damskie kapelusze
ko * *>n® * s ło in iiow ©  po bardzo umiar- 

**nyeh capach. Usługa skora i rzetelna. 1788

Fa M. R e :ser - wJjlc Monika Sikorska
uhea rl’orulisla nr. 14. i

reperacji wag.
Wykonuję reperacje wwilkich u ag, na 
tyczenie wysyłam monterów na miejsce
3 W  CENY KONKURENCYJNE. " W *  
O. S M O L IŃ S K I, Grudciadz,

TusiewskaGrobla 42 140:

przeprane dc izyncze- 
□ia maszyn k u p u j e  
w uiulajazych < więk­

szych Hotelach

D nkiriia  Pamorska

6 osobowy, fabrykat au- 
strjacki z elaktr. 8 tai te­
ram, prawie że nowy na
korzystnych warunkach 
natychmiast do sprzeda 
dania. Piam. oferty pod 
„PUCH44 do Biura Ogło­
szeń „PAR"
ny<ieo**«zflwor:awa72

po cenach bardzo uislieh
Fankideiski i ŻucklińsU

ulica BeLna ar. 14.

Kto pożyczy
natychmiast naprze# ąg 
trzech naieh ęay <1845
3 0 0  złotych
na dogodnych warun­
kach wadług umowy.
ZgL p'r,mianne da PAK  
GruJaiąla ulica Toruń­
ska or. 4. W. P. 15.

K O M U N I K A T .
Nade ślij charakter piam# 
swój, ‘ab xaiAt*raaowao*| 
oeoby, zakomunikuj: imię 
rok,mi©eiĄC arodzcnia.Otręy •* 
masz szczegółową analizę 
cb .rakteru, określani* ta le i 
wad, zdolności, przeinacza­
nie. Analizę wysyłam p* 
otrzymania b zł. Oaobńtct# 
przyjmuję 14-7. Protokóły, 
ndazwy, podziękowania n*J- 
wvbitnie)szyeu o»ób ttolioy,
W arsu w a , P i i c l i i  • G r e K łą
Si yller-l zk ełnik JKękM 3B-t
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w U d t  n i t j a k i e k
Wedtoe prawa praeewere oJmHi 
Moi Dimaj.rf

M teek re tan  ii lc jik l 
Dmiir Raszkowski w »

Obwieszczenie.
Na porządek obrad rokowań polsko-niemie­

ckich wefdsie wkrótce sprawa xwrotu »r* « i
Nien cy B, ądowi Polskiemu kwot, pr*ypadają- 
cych sa świadczenia wykonane na obszarach 
uatąpionych Polace podtzis wojny prze, gminy 
oraz osoby prywatne.

Osoby i instytucje prywatno prawne mia­
sta ■ rjdziądaa, która mają do wiadx niemieckich 
jakiekolwiek pretenaje za wykonania świadczeń 
dla takowych podckas wojny światowej, zechcą 
się natychmiast zgłoś ć w Magistracie, Ratusz I, 
pokój nr. 30.

Grudziądz, dnia 9 kwietnia 193S r.
Prezydent K la a ta .

(—) Włodek. 18*9

Obwieszczenie!
Dekretem Paae W me wody Pomorskiegu Dz- 

ar- 531/25 30 etycznie 1935 r. z oz tał zatwierdzany 
statut o opłatach od mmów o przeniesienie własno­
ści nieruchomości uchwalony prace Radę Mieiską 
w Grudziądzu na poaiadaeniu w dniu 15 grudnia 
1924r. z zaatrisżeniem poczynienia w wspomnianym 
statne a zmiany §7, który strzymnje brzmienie:

Odwołania wnosić należy w terminie i trybie, 
przew.dzianym § 89 i nast. ustawy niem. o finan- 
aach komanalnych a 14 lipca 1393. r.

Na posiedzenie Rady Miejskiej m. Gntdz ądsa 
w dniu 8 kwietnia 1925 r, zmianę tegoż paragrafu 
nehwalono.

Statut przedmiotowy i dekret Pana Wojewo­
dy Pomorskiego dok zatwierdzenia powyżej powo­
łanego statutu jeat wyłożony do przecenia w ciągu 
4 tygodni w Ratuszu ii pokój 25/6.

Grudziądz, dnia 10 kwietnia 1925 r.
M a g is tra t  Urząd Podatkowy 

1858 (— ) L ipow ski.

P o ża ry  leśne*
$ 44  p o lic y jn e j u staw y  p o ln o - le ­

śn ej i  d n ia  1 k w ie tn ia  1880 r. brsnai:
Grzywną de 1500 zł albo areaatem do 14 

dni karany będzie ten, k to :
1. wchodzi do lasu albo zbliża sią doń w spo­

sób niebezpieczny z nieosłoniętym ognie-u lub 
światłem;

3. npuBteaa w leais, rearauee lub oieoatro- 
łma się obchodzi z pnłącomi się hsb tlącerri 
przedmiotami;

3. poaa wypadkami, przewidzianymi w § 368 
L. 6 Uak. Kar., rozpala ogień w leaie albo w nie­
bezpiecznej jego bliskości pod golara niebem 
bez zaswolenia miejecowe] władcy policyjnej, 
albo te< nie dopełnia obowiąaku co de należy­
tego dozorowania lob eegaasenia ognia rozpalo­
nego za właśeiwem zezwoleniem:

4. poza wypadkami, przawidzianemi w $460 
T 10. Ust. Kar, będąc wezwany pedezan po­
żarów leśnych do pomocy przez władcę policy j- 
ną lub jego zastępcę, albo preas właściciela 
lasu lab leśniczego, weawanm temu nia jest po­
słuszny, mimo, ta bez psważaego uszczerbku 
flla ciebie mógł był temu wezwaniu zadość 
uczynić.

Powy i—a rozporaądsenie poliayjne podaje 
się ds wiadomości publicznej. Do wazystkieh 
nu tacowych obywateli zwracamy się a prośbą, 
ażeby w  interesie utrzymania lasu i parku miel- 
akiego uważali na to, by w lesie i parku miej­
skim poza głównemi drogami Jezdnami nia pa­
lono z ogniem nieostrożni* obchodzono się.

Urzędnicy leśni mają nakaa każ.:*go nisza- 
stoau ącego się do powyissego rozporządzenia 
natychmiast podać do raportu. :1851

Grudziądz, dnia 10 kwietnia 1925 r.
M a g is tra t — Z a rzą d  L eśn ic tw a .

( -  .) D u d a y.

FAŁSZYWA OSZCZĘDNOŚCIĄ
jeat, jeżeli w miejece R n t h -  
r e in e r a  k a w y  s ło d o w e j  
K n e ip p a ,  poiecane; przez 
tysiące lekarzy, kupuje się 
„tańsze-1 wyroby! Wtedy 
oszczędza się kosztem własnego 
zdruwia! Dla utrzymania 
zdrowia joat najlepsze wła­
śnie dość dobrem

Niema nic równie dobrego!

KAWIOR
astrachański
dzisiaj świeżo nadszedł 

i poleca i84i

Willy Marc
Mickiewicza 28 - Tel. 904

Zakupujemy
około 301 cbn  wytiuczooych b a n le ii
do brukowania nbe 30 do 40 em wielkości i

300 mtr. b. bortówki
a przywózką. — Oferty z polaniem cen należy 
złożyć do 30. b. m. w Magistracie pokój nr. 5.

1843) M agistrat m. Brodnicy.

c o t t a ^
E m u l s j a  
t ? r a n o n ? a

wyśmienity

środek odżywiają­
ce - wzmacniający

dla

młodych i starych isśb
przyjemny w  sm aku, łatwy 
w trawieniu ł nadzwyczaj 

skuteczny.

Da u b y c ia  TGgSS*.
i m  ■  ■

Do przejęcia na obwód tamtejszy wyłaczae zastępstwo

Automobilów marki * Standard«
W a r n n k i :  la  ubikacje wystawowe,pierwszorzędne 
związki handlowo, warsztaty, gwarancla bankowa. —  
Łaskawe olerty wraz z referencjami uprasza sie prze­
siać pod W .  L .  1531 doebura ogłoszeń l t n d o ł f  

JFosse, G d a ń ik .  11836

Świeżo nadeszła

czekolada
„Danusia'1 
i „L.igia“ 

P i a s e c k i e g o
jaketet (1820

sucharki
dla chorych

Jan Tynecki,
G R U D / I Ą D K ,  

Sienk lew ieza 7 tal. 002

Polecamy;
40%
40 %

t Itr. Czyste;
1 1tr. Czyste! 00 gstuieh 
1 1tr. Czystej 00 gatunek 

% Itr. Wypalanki I gatunek 
1 itr. Alembiko Pont. 
t itr. Likiem różnego 

% Itr. Ruino sztucznego 
% itr. Rumu Araku Kasprowicza 40/45°/o 6.00

Likiery - Wina barlioskie 
W ina węgierskie - W ina 
krajowe nader tanio

45%
38%
40%
33%
40%

3.30
3.47
3.91
4.00
5.00 
5.50
5.00

tylko w firmie:

Hurtownia Różeński - Grohlowa 6
(obok Rybiego Rynku) Telefon 79, i

Józef Radzicki - Wybickiego 32-36
Telefon 2*2. ! 1621

Garnki kamienne
B o lesdaw uk le  (Bnnzlsn)

poleca odsprzedającym
A. Czerni kowskij Bydgoszci

nltca Długa nr. 5. Tel. 1457

W OSTATNIEJ CHWILI
nadszedł jeszcze transport najszlachetniejszych w in węgierskich 
z Tokaju. Po stoczeniu na butelki rozpoczynamy sprzedaż wina, 
tego. które w tak szlachetnym gatunku pojawia się po wojnie  
poraź pierwszy na naszym rynku, w  sobotę. JPozatem polecamy 
ogromny wybór średnich i  tańszych dobrych

W IN  W Ę G I E R S K I C H  W Y T R A W N Y C H  i S Ł O D K I C H
począwszy od złotych 3.50 za litr (gąsiorek), dalej wina  

F R A N C U S K I E  białe i czerwone w wysokich gatunkach po 
xł AJiO, w ina białe R E Ń S K I E  i M O Z E L S K I F ,  południowe 
H I S Z P A Ń S K I E  i A L G I E R S K I E  bardzo korzystnie. Ceny po­
wyższe rozum ieją się już włącznie wszelkich opłat i podatków.

k o n i a k i f r a n c u s k i e  i  k r  a j  o w e ,  w ó d k i ,  n a l e w k i ,  l i k i e r y

wszystkich poważnych fabryk po cenach bardzo 
przystęp nych  a oatunkach najwyższych .

Cukry, czekolady, bomboniery Wedla, Fuchsa i Ziółkowskiego 
z Warszawy. — Żądajcie polskich wyrobów bez porównania lep­

szych od wyrobów obcychl

WINA
NA

ŚWIĘTA

Marchlewski % Zawacki * Grudziądz
Telefon 104 404 Im pO ff W ill * PrOblCrtllA W ill Rok załóż. 1879

Medal złoty Ministerstwa Rolnictwa r. 1923

Największa Produkcja
Cykorji w Polsce

Najlepsza domieszka
do kawy

» GLEBA«
Sp. Ziemiańska Prodoreulów Cykorji

w  Włocławku (962

Samodzielnie precujqcycb

Instalatorów 
ślusarzy 

i blachnierzy
f a c h o w c ó w

s dłuższą praktyką do 
■składania rur irzjimie 

□stychmisst 1777 
Henryk Patermann 
Przede c b iM j lM  Instiiacyjne

. i i le k łe w le a a  3

Plac 23 Stycznia nr. 23 JACOBSON  
i p l o m b y  od 9 ,—  * ł  

- * - f  począwszy w pierwszo-
n a  o d p ła tę  rsędnern wykonaniu

Szwajcara
pierwszego, oo 80 krów 
dolnych i (1798 j

wiódarza do ludzi "
z zaeiężnikami, natych­
miast postukuje

Wauuow, Aanowo
poczta Mełuo

Offaszaieic
w Głosie 
Pomorskim

Na święta
polecamy nasze najnrzedniejsze p iw a  

lako to

Porter ,1786
imperial 

Saiuator 
Kryształ

i upraszamy o wczesne zamówienia 
do naszej zastępczyni w Grudziądzu

firmy Karol Gerike
wtaśo : O. Sm gowski  
nl. Grohlowa nr. 21/81*

Browar Wielkopolski
Czaihowskl, Letninitowslii i S in . Bydgoszci

#


